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Ż ą d a n i e  z * c < f a n i a  ^ e j * n u
złożone Prezydentowa Rzeczypospolitej, 

Konferencja marsz. Daszyńskiego z arez. Meśdckini.
W A R S Z A W A , 9. m a ja  (Tel. w ł i  

Dziś z o s ta ł  z ło z o n y  na ręce Prczyci. 
Rzplite j n a s tę p u ją c y  w n io s e k  p o ­
s łów  lewicy i c en tru m  żąua jący  
z w o ła n ia  nad zw y cza jn e j  sesji p a r l a ­
m en ta rn e j .

Ij o  p. P re zy d e n ta  R z p l i ie j  P o l­
sk ie j .

W b re w  za  o w ie o / io m  o b e c n e g o  
p rem je ra  p W a le re g o  S ła w k a ,  n ie  
u zn a ł  c.otąa p. P rezy d en t  za w s k a z a ­
ne ,  o c w o ła ć  się d ro g ą  now ych w y ­
b o r ó w  co  decyzji  k ra ju  w  sp raw ie  
coraz  bar&ziej p o g łęb ia jący ch  się 
k o n f l ik tó w  rnięazy większością^  p a r ­
la m e n ta rn ą  a  cz is je jszy m  system em  
rzączen ia .

S ta łe  zaś /Mg-arszanie się stanu  
go sp o d a rczeg o  p a ń s tw a ,  b e zro ­
bocie i n ęd za  ludu w s i  i m iast

w y m ag a ją  b e z w z g lę d n eg o  us ta len ia  
1 u ja w n ie n ia  przez rząu p la n u  walki 
z kryzysem , w y m a g a ją  n ie  ty lko  z a ­
ł ą c z e ń  aum in is tracy jnych , a le  prze- 
<-‘cw szystk iem  w y tę ż o n e j  pracy usta- 
Ltousnrczej,  z a h a m o w a n e j  w  P o lsce  

sp o só b  sz tuczny  o:, czterech b u ­
sko lat.

Już w  toku  ses j i  zw y cza jn e j  roz- 
l uczęie zo s ta ły  prace S e jm u  n a d  re- 
r' rmą system u p o a a tk o w e g o ,  n a a  

r °zp ,a trzcn icm  za lega jących  gospo -  
( a rczych u m ó w  m ię d zy n a ro d o w y ch ,  
'Dc,' iip0 rZąak 0 w a n iem  g o s p o d a r k i  ji-  
l,an«oiim j j i/istwa  w zakresie kre- 
c-ytC\v cio łą tkow ych i innych  zamk- 

?c rachunkow ych oraz  sp raw o zd a l i  
' • K. Prace te  p o w in n y  być mo-
z liw
ca.

ie rychło  G op ro w a a z o n c  do koń-

N ie m oże też Sejm  obecny , p o w o -  
t.y a o  p rzep ro w ad zen ia  re w iz j i  k o n  

a y tu c j i , , .rzeryw ać  na  d łu g ie  mie-  
siąte^ sw e j  dz ia ła ln o śc i  w  te j  dz ie ­
dz in ie .  O czek u ją  dalszych prac Sej- 
17111 p ro je k ty  u s ta w ,  n iezbędnych  dla

organ izac j i  w ew n ę trz n e j  p a ń s tw a  i 
c la  po trzeb  ludności.

S e jm  y o n o s i  — w  m yśl kons-ty- 
tu c | i  w  zakresie sw ej k o m p e te n c j i  — 
odj o w ia d z ia tn o ść  za lo sy  k ra je ,  
zw łaszcza  w okres ie  c iężkiego k ry ­
zysu.

W poczuciu tej o d p o w ie d z ia łn o ś d  
i w  p rzekonan iu ,  że

h t o i a e  ddbyyie  sesji  nalzuJ-yci-uj'

n c j  jes t  u> tych warunkach y  i&-  
w s z o r z ę a n a  kon iecznością  (W i­

st w  ową-  —
zw racam y się go p. P r e z ) d e n ta ,  na 
p o e s ta w ie  art. 25 ko n s ty tu c j i ,  z ż ą ­
dan iem  z w o ła n ia ,  w  te rm in ie  p ra w ­
n ie  p rzep isanym , se s j i  n a d z w y c z a j ­
ne j  Sejm u i Senatu.

W a rsza w a ,  9. m a ja  1930. 
N a s tę p u je  ' 49 pooplisów.

fthrsz. Drszyńskt u Prezydenta Ripltej.
W A R S Z A W A , 9. m aja  (Tel. w ł.) .  

W czora j  o goc.z. 5-tej marsz. Sejm u 
to w  Daszyński uual się dó P rezy- 
c e n ta  Rzplite j i z łoży ł  mu żądan ie  
z w o ła n ia  ses j i  n ad zw ycza jne j  S e j ­

mu i Sena tu ,  p o u p isane  p rzez  149 
p o s łó w  lewucy i cen trum .

R o zm o w a tow . D aszyńsk iego  z 
P.rezyaentem t rw a ła  o k o ło  godziny .

—O—

Przywnesn b samorządu
r*a podstawie dawnych wyborów.

L W Ó W , 9. m a ja  (P a t ) .  Dziś przeci- 
pohiGniem odbyła się poci o sob js tem  
i rz e w o e n je tw em  p. min. sp r .  wrewm. 
Jó zcw sk jeg o  w gm achu U rzęuu  w o ­
je w ó d z k ie g o  kon fe ren c ja  pp. w o je ­
wodów' z .M ałopolski w sc h o d n ie j .  Po 
in fo rm acy jn y ch  spraw ozG aniach  w o j .  
Stanisław  ow sk jego  N ak on jeczn ikow a, 
w o j .  t a rn o p o lsk ie g o  M oszyńsk iego  i 
w o j .  lw o w sk ieg o  G o lu ch o w sk ieg o ,  
w y g ło s i ł  p. m in is te r  a łuższe  p rz e m ó ­
w ień  w którem  uozic la ł  dyrektyw 
w  p o s tę p o w a n ia c h  na na jb liższą  
przyszłość .

O  gOGZ. 15 p rz y ją ł  p. m in . ucze­
s tn ików  k on tc renc ji  śn ia c a n ie m  w 
ho te lu  G eorgea .

W  goGzinach popoł .  odby ło  się 
w  a p a r ta m e n tac h  repre zentacyjnych  
U rzędu  w o j e w ó d z k i e g o  ze b ra n i e  t o ­
w arzyskie .

■ W  zetkn ięc iu  z panem  m inis trem  
ak c e n to w a l i  rep rezen tanc i  m ie jsco ­
w e j  lu u n o śc i  żywe zauowTolenie  z r a ­
cji  zb liża jącego  sję ro zw iązan i  ! p ró ­
bie mat u R aaV 'm ie jsk ie j ,  k tóra  w  n a j ­
bliższym czasie  bęcłżie u ru ch o m io n a  
na  zasadz ie

p o w o ła n ia  a a w n ych  radnych z 
w y b o r u  z r. 1913,

przy,: u zu p e łn ien iu  tej gruply o s o b i­
s tośc iam i ze w szystk ich  ug rupow ań  
m iejsk ich , chę tnych  go tw órcze j  p r a ­
cy u aa  uruchom ien iem  sam orządu  
yve Lw ow ie.

O goc,z. 22.50 od jecha ł  p. m in i ­
s ter  w ra z  ze sw em  otoczen iem  d p  
W arszawTy, u o k ą d  p rzybędz ie  w  so ­
b o tę  rano .

—o —
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Z  teatralnej sali ratuszowej.
Pierwszorzędne widowisko sceniczne.

P rzed w czo ra js ze  .posiedzenie  Raa'y 
p rzyboczne j  by ło  n iezw ykłem  w iao -  
AYiskiem, które  za w s tępam i n a le ż a ­
łoby  pow tó rzyć  cna szerszej publicz­
ności.  P o w o d z e n ie  z a p e w n io n e .  T a ­
k iego  p rz e d s ta w ie n ia  te a tra ln e g o  j e ­
szcze n ie  było .

S p raw a  t e a t r a ln a  u ta r t> m  ju ż  n ie ­
ja k o  w e  Lwowie zw yczajem  p ra w ie  
każdego  roku z n a jd u je  się na  tapecie  
obrad  lw o w sk ieg o  ra tusza . P rz e d ­
w czo ra jsze  ob rany  ró ż n i ły  się  je d n a k  
bardzo  od lat p o p rzedn ich .  W y ją t ­
ko w o ść  ich p o leg a ła  n a  n am ię tne j ,  
gw ałtow nie j walce zwolenników’ ich, 
n a  n iezw ykłych  okolicznościach  t o ­
w arzyszących  ob radom , a m ian o w ic ie  
s i ln ie  zm o b il izo w an e j  g a le r j i ,  z ło ż o ­
ne j  p rzew ażn ie  z a r ty s tów , a p o d z ie ­
lo n e j  na zwTolennikow r obu  o fe ren ­
tów .

Toczącej się m n ie j  lub w ięce j p o ­
w a ż n e j  dyskusji  ra a c ó w  p rzy b o cz ­
nych to w a rz j7szył żyw y chó r  na ;ga- 
lejrji.

P o  p rz y s tąp ien iu  do sp ra w y  te a ­
t r a ln e j  na s a l i  z a p a n o w a ło  p o d n io - ,  
cen ie . Kiedy gener. re fe ren t  budże­
to w y  zakończył sw ój re fe ra t  o ś w ia d ­
czeniem  się za o fe r tą  p. C z a rn o w ­
sk iego , zw o len n icy  tegoż  p rzy ję l i  to  
burzą  ok laskow . O a  tej chwili ooie 
g a lc r je  aochodzą  uo  g ło su .  P rz e ­
m ó w ie n io m  m ów ców  tow arzyszą  b ra ­
w a, sprzeciwi}7, przeryw a n ia  lub .,/w j- 
sc h e n ru fy "  z obu  s tron  zależnie  o d  
s ta n o w is k a  mówcy. I ta k  ciąg le  ;d|o 
końca. A tm osfera  s ta je  się z każdą 
c h w ilą  g o rę tsza ,  podn iecen ie  g w a ł ­
to w n ie  wyrasta. Ale nie dósyć na  
tern. P o c  w p ły w em  roznam ię tn ien ia  
ob ie  g rupy  n a  g a le r jach  za jm u ją  w o ­
bec s iebie  ju ż  n ie  n ieprzy jazny , ale 
w ręcz w ro g i  s tosunek .

W y tw o rz y ła  się n ie p o z b a w io n a  ko 
mizmu sy tu a c ja :  p o n a a  głowranii r a ­
dnych , ponad  salą posiedzeń, w d r o ­
czę p o w ie t r z n e j ,  to ery się z | rzę- 
ciw ległych sob je  ga le r j i  g w a ł to w n a  
w alka .

Sala r a c y  przedstaw  ia n iezw y k ły  
obraz. R aan i  z n iec ierp liw ości nie 
m o g ą  usieuzjeć n a  m iejscach, p rz e ­
m ie rza ją  salę n e r w o w o  oci końca eto 
końca. G a le r je  w io a ą /  prym. H a ła s  
i w rzaw a p o tę g u ję ? s ię ,  tu i ó w a z i t  
po d n iecen ie  w c ła u o w u je  się w s o ­
czystych epitetach. C h ao s  u n ie m o ż l i ­
w ia  to k  obrać . U w ag i  kom isa rza  pod  
adresem g a le r j i  n je  odnoszą  skutku.

P u n k t  ku lm in^y j-ny . G ło s o w a n ie  
t a jn e  kar tkam i. W szy s tk o  skupiło  się 
c.okoła s to łu .  P a d a ją  n a z w isk a  obu 
kandydatów '. Przez kilka m inut g ł o ­
sy się rów n o  ważą, wreszcie jeden  
g ło s  w ięcej n a  ko rz )ść  C z a rn o w sk ie ­

go. C z a rn o w sk i  uzyskał 27 g ło só w , 
Schiller 26. Z g a le r j i  zw o le n n ik ó w  
p ie rw szeg o  z ryw a sję i s tn a  burza  o- 
k la sk ó w ^  ludzie p o d rz u c a ją  w g ó ­
rę kapelusze, p a d a ją  okrzyki.

Krótka n a ra d a .  O becnych radnych  
j e s t  54': W iększość  a b so lu tn a  wrynosi 
28. N as tęp u je  d rug ie  g ło s o w a n ie .  
C zapelsk i - Schiller  uzyskał 2 g ło sy  
w i ę c e j : 28 n a  26.

O g ło s z e n ie  w yniku  w yboru  Czapel 
sk iego  - Schillera  w y w o łu je  z n o w u  
d łu g o t rw a łe  oklaski ich żw o lenn i-  
kówT, w końcu p aaa  l iasło  „ d o  G eor-  
g e ‘a... n a  z a s łu żo n ą  ko lac ję" .

*

W  d y skus ji  nad kan d y d a tam i,  u b ie ­
g a jącym i się o Qzierżaw7ę te a t ró w ,  
n ie  b ra l iśm y  u az ja łu .  D yskus je  t e a ­
tralne w e L w ow ie  m a ją  ju ż  sw o ją  
s ław ę ,  a t e a t r  w s ro a  pow-oaz f raze ­
sów7 staczał się c o ra z  n iż e j ,  goyż  pod

SEV1LLA, 9. m a ja  ( P a t ) .  R ek to ra t  
u n iw e rsy te tu  zarządził  w znow ien ie  
w yk ładów . M iędzy  s tu d en tam i,  n a le ­
żącymi do  różnych  obozów7, d osz ło  
c.o starcia, w7 czas ie  k tó rego  wym ie-

Kronika tetesgrafłczna.
W A R SZ A W A . 9. bm. m in. spjr. za­

g rań .  w7y jcchal na ses ję  ,RaAy Ligi 
Naroc.ów7 do G en ew y .

T O R U Ń , Raua m ie jsk a  T o ru n ia  
p o s ta n o w i ła  pow ierzyć  k ie row n ic tw a  
te a t ru  to ru ń sk ieg o  baw iącem u  obec­
nie  w  Paryżu Karolow i Bencizie.

B U D A P E S Z T . D n ia  15. m a ja  u- 
s ta je  o b o w iązek  w j /  p aszportow ych  
m ięczy W ęgram i i A u s tr ią  oraz  
m ięazy  W ęgram i i Niemca.ń-i i od- 
AY.rotnic. Z cm jem tym ró w n ież  prze­
s ta je  o bow iązyw ać  p rzym us w u  p a -  
szpdirtoAYycli w przy jazdach  z W ioch  
do  W ęgier .

H A IFA . S ieum ju Ż ydów , o sk a rżo ­
nych o zam o rd o w an ie  ‘czterech Ara- 
bÓAY w7 czasie n iedaw nych  rozruchów7, 
zos ta ło  UAvolnjomch. S kazano  n a to ­
m iast czterech innych na g r z y w n y  i 
wnęzjenje za n ie legalne  p o s ia d a n ie  
b ro ili .

W IE D E Ń . N. W r. T ag b la t t  p o d a je  
AAuadomość z N o w e g o  Jorku, że dr. 
Russel Cecil w  w ykładzie  o g ło szo -

b o g a tą  fra z eo lo g ją  kryl s ię  zaW sze  
jak iś  o ,so b o ty  interesik ..

Oc d a n ie  teatrów7 sp ó łce  C za p e lsk i-  
Z alesk i,  która k d g in w i-fc tw o  dramatu  
ob iecu je  o c a a ć  S c h i l le r o w i ,  nakeża- 
ło b y  poAYitać z AYielkiem u zn aniem ,  
n a w e t  entuzjazm em , pou  w a r u n ­
kiem... j eż e l i  p. Sch iller  tym  razem  
n ie  za w ie d z ie .  Teatr lw ow 7ski w z n ie ­
s ie  s ię  n a  najAYyższy p o z io m  po  a1 j e ­
g o  kieroAvnictw7em, L w ó w  m o że  s ię  
stać s ied l isk iem  sztuki, b laskiem  S A v y m  
o l ś n ić  c a ły  kraj, g a y  Sch il ler  rze-  
czyAYiśeie b ęuz[e  duszą j e g o  teatrów.

W  radzie m ie jsk ie j  już  d w u k ro tn ie  
odda l iśm y  tea try  S ch il le row i,  zaAvsze 
bezskutecznie .  A spóźn iona  jeg o  r e ­
zygnac ja  b y ła  w p ro s t  k a ta s t ro fą  c'la 
lw o w sk ich  tea trów .

D ec y zją  - c z w a r tk o w ą  c ie sz y m y  s ię  
ty lk o  teoretyczn ie ,  z n ie c ie r p l iw o ­
ścią czekać "będziemy na jej realiza-

n io n e  zostały  ,s trza ły .  Jeden  s tu d e n t  
zo s ta ł  ran iony . W  n a s tę p s tw ie  teg o  
incyden tu  u n iw e rsy te t  zos ta ł  zam k ­
n ię ty .

n y m  na posiedzen iu  Z w ią z k u  leka­
rzy am erykańskich o g ło s i ł ,  że im a ło  
mu się w y or j tębn ić  zarazek podagry .

„P0BUdKA“
llusirowany tygodnik P. P S.

do nabycia 
w Księgarni Ludowej, Lwów, 

ul. Szajnochy 2.

«— m b — l i n i mm -t
K O N FE R E N C JE  P. SLAASK.V.

W \K SZ.\W  \  «.). m aja. (te P. S ła­
wek byi p rzy ję ty  \aczorai przez p. JjUrezY- 
denla, poezem  odbyi rozm ow ę z p. O li­
wie em.

Podobno te konferencje jm a h  związek 
ze sp raw ą zw ołania sejsji se jm u i senatu.

l \Z .  KWIATKOWSKI MIANwWaM AII- 
N1STREAF F*L l H.

WARSZAWA, b. m aja. ;PaŁ.) W  tlńni 
dzisiejszym  ps P rez. H zplilei pod] lsał na- 
slępwjący dekret:

Ido P una Inż. Eugeniusza Kwi ak o w ­
skiego, k ierow nika  VI iTp^icrsiw i P rzem y ­
słu  i H andlu.

M ianuję Pana H lm islrem  P rzem ysłu  i 
H andlu. W arszaw a. dnia I). m aja 

-  o—

■Gję-

H n w e  s r a r c i a  s t u d e n c i e  «  H i s z p a n i i .

Z krajn I u  świata



S t a n i s ł a w  P o s n e r
wicemarszałek Senatu

„ D Z I E N N I K  L U E » O W \ "  lir. 106 z ci n i a 11. maj. i  1030.

Co i owo.
Jak dziw nie dyk tatury  są do siebie po- 

oljde. Masowy najazd  n a  insty tucje robo l- 
ur.ze u rządza się ine ty lko  u nas. 'N a W ę­
grzech także. P il i l iś m y  już  o mszStóe- 
niu Kas choryich przez dyktatorów węgier- 
s ki"b. H obią oni to sniuo, t o  nasi. t\ Iko 
n ,ew UKlomo, kio kogo naśladuje.

■V w lę , zaczęło się tara od ni.szczenia 
aulonoinji ubezpieczeń społecznych. Za- 
llHasl zarządu z w yboru, k om isarz  rz ą d o ­
wy, Kto sioi b iisko  ruchu robotniczego 
■;39di na zieloną traw kę. Miejsce zw olnio- 
•ivie.li zajęli: ol ieorow ie na pensji, kontrolo- 
r?y skarbow i, ludzie bez zaw odu, ale za 
1o krew ni w ph  wowycji polityków . P rz e d ­
tem w lló kasach  powiatowych byto  zaję- 
tw.h (iuo urzędniKÓw. Po uszKzupleiiiu g m ­
in. w ęgierskich lloSć pow idów  spadla do 

ale zalo ilość nowych m ! urzędniczych 
wznydia d o  277j .  N a trzech urzędników  
przy pada aż dw'6eb szefów, \vszvsev -''-ają 
do dyspozyieji mula. odbyw ają, jako  „dgle- 
ga-u" d  " k ie  podróże do  obcych krajów , 
rządzą,się 'w kia-sach jak na sw ojem  śm ieciu  
a wszystko to .się dzieje kosztem  robotni 
fcó\v, Kosztem c l i  zdrow ia.

U.Łzywista, że taka gospodarka p ro ­
wadzi kasy do bankructw a, roztrw oniono  

m iljonów  pcngo z p ien iędzy  robotn i- 
tzyeh . Jiyla o tera m ow a w parlam encie 
"ęg ie rak im . v ubezpieczeni f ie rp 1 ą na  tein 
najw ięcej, bo w yszedi nakaz, oby red u k o ­
w ać św iadczenia, odm aw iać zasiłków , o- 
gitmijuzyjć wydlawanie lekarstw , a w każdym  
*Spie w ydaw ać najtańsze w ysyłać łączonych 
do szpalali tU ko już w ostatecznych wy- 
iPiacj|l«iic,h.

Ody przeiszylasz szanowny czy te ln iku  te 
sziciz^dóly n iszczycielsk iej gospodarki są- 
■■nadują^ego z nam i k ra ju  dyktatury , ,czy­
nie zctaje l i .się. że zaszła tu  pom yłka.? Ze 
chodzi tu a inny  ,‘lana;j, a m e o A ęgry ’!

*
■lak m e praw em , to lew em  — pow iadają 

sobie A m erykanie, k tó rzy  nieteahcą wyrżee 
się a lk o h o lu  l ożywiają różnych spaso- 
bó\v, aby naużyw ać .się tdgo o sza łam ia ją ­
cego napoju  eto,wpis. P ism a am erykańsk ie  
..onoszą obecn ie  o now ym  sposobie obcho­
dzeniu, ustaw y proOrrii •yjnej. Z nana iirm a 
okrętow a „Chm ara L in e“ zaopatru je  s\v'e o- 
kręty w1 napoje ja jko lio l. dla 700 osób1 i « -  
rządzte dla m i i  pię,ciodn;ov e wycie,czie 
hury ,styczne", oczyw iście już poza stirc- 
U. gdzie m oże hyc ścigane praem yfnictw d 
-tipełme.i z rozum iałe  jest, że Więoe1 jest 

Pasażerów  zgłaszających się lia te alkoho- 
im\ o-tury.slYiczne podróże, niż - miejsc’ na 
nkręfciiah. Bo lu izya n ie  tatw1®, odżwy.cza- 
faJą się od1 nałogów , tem bardziej, że łif tię -  
J!zie s ą  szafetle, k tóre  żeru ją  n a  pudzej s łu - 
fmś-u. Jedno  z p ism  luciłiiŃjkjOlh trak tu je  to 

m ijanie p raw a n a 'w e so ło ' i ple dając',, w ja- 
'•furiośc o  spekuluj 'ji lin ji „C unard  dn­

ie, że w urloby ]rozpi.sać ankietę  Kio 
wzy co '/) fu-ęitzej zacznie .się chwta-ć, okręl 
iC *>' p as,a 2 ero  w i e'?.. .-

* i
fM.atkonî ycc o rzeczy Wesołej. na lic suaut- 

D ow iaduję s ię  o leni z p ism  jiieiniĄt’- 
n  h . peKficn czlow K k jChejat utfcS ęjję w 

do B erlina. I.eaz nieszczęście iclucia- 
j, ’ 'gffy ju ż  n na t w si idać ido pociągu 

ńtigle ‘w skulck alaku  sercowego tt -  
t.(- , ifl-'-(c, Se 7. b llelu kolejowego już n ie  
^ ^ m s ta t .  W dowa po m in, której 'zależało 
pp ,z dym lenigu, wmo.sta rek lam iw ję ' o 
z'w r °i 1( '1 ’nnl(«‘ za kupiony  b ile t, z pa 
.lo\v J 'fiiiętl/.y -a\ m cdżyty  Intel kole- 
j,j •'• 1,0 pewny 111 czasie rze,"z\ w iście wy- 
lt-c‘n "v °  S" ,1K- z 1 6ilel, z p 'o littan ie jn  
s\\'., 10 fe!1i?ów poniew aż zm arły  jprzed

f i'- Mni"i uą dzięki leniu biletów i dostał 
"Ni".'.! 'mle.|jo.v.v 11 za ,0 s l? ]'ła  1...

l' di żyje b iurokracja  1 '■
\

n ie z m o rc o w a n y  szerm ierz  m yśli  so  
c ja l is tyczne j ,  w y b itn y  publicysta , a u ­
to r  w ie lu  prac, człow iek wielkie,, 
wie-czy i u m iło w a n ia  ideji,  k tórej 
przez cale życie pozosta ł  n ie w z ru ­
szen ie  w jerny , uby ł  z naszych sze­
regów . U był b o w w m  z p o ś ró d  n as  
nauczyciel soc ja l izm u , k tóry  z c a łą  
g o to w o śc ią ,  ofi-air.nością i ro z rz u tn o ­
ścią z bog a teg o  a rse n a łu  w ie c z y  
ro zs iew a ł  je j  z ia rn o  w szęazje ,  gddie 
ty lko  spo tka ł g a rn ący ch  się do  nauk i 
i poszukujących  no w y ch  horyzontów^ 
myśli i jcieji. Po,sner był p ion ierem  
P. P. S -o w sk je g o  ś w ia to p o g lą d u  i 
w ychow aw cą  m ło a e g o  poko len ia .

W  roku 1922 w szea ł  do Sena tu ,  
guzie odgryw Tał w y b i tn ą  rolę, a sw y ­
mi m ącrym i wTys tąp ien iam i zdobył 
sob ie  p o w szech n e  uznanie .

W  o s ta tn ich  s ieen ju  la tach  z a p a ­
dał j a z  na  z d ro w iu ,  m im o to  nie 
schodził z pos te ru n k u .  D o  osta tn ich  
c n i  p isy w a ł  sw o je  znakom ite  „ Z b l i ­
ska i z t ia leka“ n a  ła m a c h  „ R o b o ­
tn ik a " .  śm ie rć  zaskoczy ła  go nie- 
s p o a z ie w a n je  na wsi, u zn a jom ych ,  
gdzie szukał odpoczynku  i p o p ra w y  
n a d w e rę ż o n eg o  zdrow ia . W  o s t a t ­
nich  Lujach choroDę serca skom pli-

D o  K S N U N J I  
ś y y r i Ę ? B J !

8 fsfagrafje uiyksnuje po ce- 
j nacti zniżanych afsl łofa-

1 graficzne
I „V E N U 5 “
i  Homsn i.w1rzd 11 Te l 48 OB
g  a   ••^ M m rnm itm T r m*3W K B 9 m a ia a

ROBBiniby w Olkuszu 
ząoaią pracy-

P kuL K ltK /.. 9. m aja. (Bot.) Wjczoraj .rano 
zg.rom.ad‘zny  się 'przed imieruichoiauoną fa­
b ryką W cslam t grupki robotników , zaan e- 
rza jąa  medojAiśeić do prarej około  .'100 
robotn ików , za trudnionych  jeszcze przy r e ­
tu o n,ca e \y e wn u 1 rz - z« k ł a d u .

Uz.iękl interw encji .pnljcji n e doszło do 
fd a ra a  między dtobólnikanu.

U obolnikom  iiiepa'a(t.ii|caeym ćhoifziłó o 
w yw anne im e is lu  na zai'ząd fabryki, w 
k ierunku ,je j u riudionnem a.

W zw iązku z te.fn, oiIbve Się m a wiec 
robotniczy, n a  k tórym  o m aiiin n a  będzie 
sp raw a podjęrna układów z zarządem  
| rzedsięblorstw a W es)en co do u ru ch o m ie ­
nia no rm alnej plracy.

k o w a la  choroba  ne rek  i płuc. W y 
czerpany o rgan izm  nie w y trzy m a ł .

Ter w. S ta n is ła w  P o sn er  u rodz ił  się 
w  r. 1867, w ro a z in n y m  m a ją tk u  
Kuchary w Ziemi P łock ie j ,  s tuu jo -  
wrał p ra w o  i n a u k i  społeczne na u ni- 
wrersytecje w arszaw skim . O q r. 1902 
re c a g o w a ł  le g a ln y  tygodn ik  „O g n i­
w o " ,  sk łan ia jący  się s y m p a t ja m i  ku 
P. P. S. G oy  w  kró tk im  czasie k o n ­
s ty tu cy jn e j  wTolności w r  1905 p i ­
sm o  t0 z d em ask o w a ło  się ja k o  o rg an  
soc ja l is tyczny , w ła d z e  ro sy jsk ie  u- 
zn a ły  j e  za o rg an  n ie le g a ln y  i t y ­
g o d n ik  ten został zam knięty .

Stanisław^ P o sn e r  w p a r t j i  p raco ­
w a ł w w ydziale  w ie jsk im . W  roku
1906 w7yb'rany zos ta ł  q o  C  K R. 
P o  w ypadkach  z r. 1905, w których 
b,rał żyw y udział, z n a la z ł  s ię  w r.
1907 n a  em igracji  w  Paryżu . Tam  
p rzeb y w ał  szereg  lat aż  do  pow sta-  
utia Po lsk i.  W  r. 1919 w raca  co  
k ra ju ,  w choaz i  do S en a tu ,  g dz ie  zo ­
s ta je  w icem arszałk iem . R ó w n o c z e ­
śn ie  o b e jm u je  s ta n o w isk o  nacze ln ik a  
w ydzia łu  p ra w n e g o  w M inisterstw  le 
pracy. P o  roku rzuca to  s ta n o w is k o  
i o d d a je  się ca łkow icie  n a  służbę  
par t j i .  '

O b o k  pracy p a r la m e n ta rn e j ,  s łuży 
sw o im  znakom itym  p iórem  prasie  
p a r ty jn e j ,  jak o  „ B ezn ta sk i"  s ta le  z a ­
p e łn ia  szpalty  „ R o b o tn ik a " .  P racu je  
g o r l iw ie  w o rg an izac jach  o ś w ia to ­
wych, jego w'ykłac.y c ieszyły  się o- 
g r o m n ą  p o p u la rnośc ią  w  W arszaw ie  
i na  p ro w in c j i .  Z as iad a  w kierowmi- 
czych ciałach o rg a n iz a c j i  p a r ty jn e j  
i w y w ie ra  wielki wplyW  n a  je j  p o ­
czynania.

O a sz e a l  z p o ś ró a  n a s  C z ło w iek  w 
n a jp ra w d z iw sz y m  te g o  s łow a  zna­
czeniu. Serdeczna ża ło b a  okry ła  n a ­
sze szeregi.

zgonie tow. sen. 
Posnera.

\V A K K /\\\A . 9. m aju. (tel. \vł.) N a j-ę,ce 
rezydjum  Z l’P.5., k tórego w ice-prezesem 

byl tow. P asner, złożyły kondtdencje na- 
stę|)TująQe prezydja klubów „W yzw oleniu ' . 
t ir. Ćhi., P ia s ta . N PK., C hrz.- Dem ., liręaz  
lego złożyły  konUdlencje Z\\. Syndyk. 
Dzie-nńik. P olskich , K lub sprawozd. park . 
; os. Maks. M alinow ski. Jar) W oźm dU , sen. 
N ocnicki, Januszew ski. D epesze n adesła li: 
Iow. W llokl t.zyż. w iceprez. W Unn. pos. 
Stan. S troński, Aleks. Lednicki, ordz calu 
m asa organizącyj ze w szystkich stron  k ra ju

POOKZK1! TOW . ST. PO SNK R i.
odliędzie się w pon iedzia łek , 12 m aja w 
godzinach popoludn. w W arszaw ie.

( i a ło  Iow. Itó.sntra, pachow 'ane będzie 
na cm entarzu  ew angelickim .
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D z i ś  P R E M I E R A !

SP1EWA1C z B R O D W A Y ’u
—  D R a M A T .  -  O P E R E T K A .  -  R E W J A .  -  

F ilm  ś p ie w ie ,  m ó w io n y  i d źw ią ls o )vy .

Iniije w om  tarotjti: mb.
Wezwano posiłki wojskowe

LU1ND'l i\. 9. maja.. (P a t.1) D onoszą z 
N w S  D ellu i ą  w  Szolajwir, cdleg łem  o 
10(i kim . ot! B o m b a ju  w ybuchły  jo w iż n e  
rozruchy. \ \  e, środy w ieczorem  w ielki tłum  
demonstrantów-' w ystąpił przeciw ko spelun­
kom  i szynkom  portow ym , rozbij-a.jiteTje 
w >vięłkszq części. \ \  ci.qjg.ti tych dw óch 
dni w Szolapur 25 osób zostało zabitych i 
120 rannych . Policja m e jest w sianie Opa­
now ać sytuacji. W ezw ano posiłk i w oj­
skowe. Pułk  ks^. Yorku m aszeru je  z ,ch- 
mecliiakjar do Szolapur.

K obohttąy .przędzalni tutejszych obcho­
dzili widzoraj dzień  żałoby, p.rzyczem d o ­
szło <to ^cypiadków grabieży, Całe jn in sto  o- 
.ąarnął cluio.s, Siły pjomocjiiczc lokalne- z©-, 
sta li zm obilizow ane.

D on iesien ia  kóresjionden ów stw ierdzają, 
iż nSi ulhcncb m iasta  Szolajiur padło  28 
zabitych i w ielu raim y eh. T łum  zam ordo- 
wki (i policjantów, których, ciała został) 
o ldane naltą  i podpalone.

I.AIIOBA, 9. m aja. ijPal.) Sekretarz g en e­
ralny kongresu G opichand aresztow any zo­
stał v.lc£oraj ipod zarzutem  prow adzenia |a- 
g i laic j i ,a n t y a i ig i e ks k l e j .

BPBLISN. 9. m aja. (PatA D onoszą z P u ­
n y : Ze strony  urzędów ej zaprzeczają Wia­
dom ości. jakoby  Gaiulhi jpJ-zelrans-portoWa- 
ny  został z w ięzienia .leroda do P u ran d - 
lnir.

Przeciw  krwawym rep re ­
sjom .

LONDYN. 9. m aja. (Pat,) H induska  Izba
h.andlo'wia w K alkucie w ystosow ała Ust do 
w icekróla fcndji lorda Irw m a, z W ezwaniem 
do ipołożem a kresu  obecnej polityce r e p r e ­
syjnej, k tóra  w yrządza krajow i n ieob li­
czalne szkody gospodarcze. \Yvce-krót o- 
Irzym ai od szeregu h induskich  organizacji

gospmlwrpzych listy o podobnej treści. W 
jednym  z okręgów rolniczych fo d  Bom - 
bjajem ludność w iejska ogłosiła bojkot rzą ­
dowej kom isji skarbow ej, któija p rzybyła 
na m iejsce dla oszacow ania mftjfttków. ce- 

Jlera nowego w ym iaru  podatków .
Zony dzieci Anglików, zam ieszkałe w 

Szolapur w yjechały z m iasta specjalnym  
pociągiem . .lak w iadom o w czoraj w Szo­
lap u r doszło do krw aw ych zaburzeń po d ­
czas których p-acrio trupem  20 H indusów 1.

Z a s ię g a  f  aratihiego.

l !rzy\vódC4 h induskiego rtfchu n ac jo n a li­
stycznego jio ares"doW.ąmu G andhlego zo­

stał Abbus '1'yabji.

Skandal dyplomatyczny
grozi ambasadzie sow^eck. w Londynie.

L O N D Y N , 9. m a ja  (A T E ).  „ D a i ly  
M ail“  w  seusacy jnem  d o n ie s ien iu  
z a p o w ia d a ,  iż w  sowieckiej a m b a s a ­
dzie w  L o n d y n ie  g roz i  skandal dy- 
[ lo m a ty c z n y  żyw o  p rz y p o m in a ją c y  
aferę  Biesiec o \ \  skjego- D o  Londynu  
mieli przybyć agenci z a g ran iczn eg o  
Oddziału G. P. U. w  zw iązku  z o d ­
w o ła n ie m  szeregu cz łonków  am basa-  
cy  sow ieck ie j  w L ondynie  a o  M o ­
skw y. Rozkaz w yjazdu  do M oskw y 
m iał o trzym ać a m b a s a u o r  sow iecki 
B ry lan t  - S o k o ln ik ó w , dw aj s e k r e ta ^  
rze am b a sa d y  oraz  w ie lu  u rz ę d n i­
ków . Rz»u sowiecki zarzuca Sokol-  
n ik o w o w i,  i /  zaprzy jaźn ił  się zbyt 
b lisko  z cz ło n k am i an g ie lsk iego  rzą- 
ciu. D w a j  sekre tarze  a m b a sa d y  s o ­
w ieck ie j ,  pak s tw ierdza  dz ienn ik ,  o-

raz  czterech u rz ę d n ik ó w  nje zam ie ­
rza ją  z a s to s o w a ć  się c o  rozkazu wy- 
jazc.u do  M o s k w y ' l i  za p rzyk ładem  
B je s ieco w sk ieg o  p o z o s ta n ą  w Lon­
dynie .

Sfrelh t k a n y  p ad  Ł o d z ią
TOI)Z. 9. m aja. (Pa!..) W czoraj w ybuchł 

strejk tkacze ręcznych w .przędzalni w 
Ozorkow ie. pwzyczeni strajku jący  -wysunę­
li żądanie. $tf #jm?! podw yżki. P r z e b i j  
slrejku jest naagói spokojny.

TRZESm UNTE ZI li t u  W  P EK S J J .

1 LHliKAA 9. m aja. (Pal.) Jak  .podaje 
prasa, trzęsienie ziem i, k tó re  naw iedziło  
Persję unia. <>. I>. m. zniM M jdo całkow icie 
m iasto Sulinas, w raz z przedm ieściam i.

—o—
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| Jan Łańcuta J
W' iczwlarlek, 8. b. ni. zm arł ś. pi. Jan  

Ł ahcuta. w ieloletni członek i w icepre­
zes .Stów. „Pratatf". N azw isko to dla szero­
kich kół czytelników , dla szerszej -eipinji 
mc n ie  m ów i. mię drog;em. hezcennem  b i ­
ło  i będzie dla szerokich  kó ł ludzi n a j­
biedniejszych dla robolm ków  dziennych. 
dozorców 1 dom ow ych, -służby i (ife sam e­
go .stowarzyszenia.

S. pi Jan  Ł ańcuta. szarv. m ały  człowiek 
pozornie ginący w tej w ielkiej m asie  p ro- 
letarjaju  Lwowa, m e g inął jednak w śród 
mej, a  ja śn ia ł w szystkim ; zale tam i diiszy 
i serca, oddając się "całkow icie i bez re sz ­
ty tym  najhied.niejsz.ym.

W roku  1906 poraź  p ierw szy p rz e k ro ­
czył p rog i stow arzyszenia, n ie  rozum iejąc 
jego znaczenia, jego celu. Przysże-dł z  k i l ­
kom a innym i, jakby  do jak iej 'm adzy , 
klóiift m ia ia  w ym ierzyć mu sprawiedliwość, 
p rzeciw ko n ie ludzk iem u zdzierstw u p rzed ­
siębiorców pryw atnych cz -s /c z e n ia  m ia ­
sta. stow arzyszenie  zajęło.jsię gorliw ie spira- 
w ą kilkudziesięciu  p racu jących  w łych 
przedsięb iorstw ach  ludzi. D oszło do strej 
k u , do w alki zw ycięskiej. S. p . . Jan  Ł a ń ­
cu ta  człow iek n iep iśm ienny , po strejku 
zrozunnai .na tychm iast,, że spraw ledliw oś- 

4U m e w ym ierzyła m u jak aś w ładza, że 
łu jie s tw u "  w ędzidła aałożyla prow adzona 
isjrzez mego l w spółtow arzyszy < alka l 
ocitąci walce oddał się całkow icie. Był w 
mej najdzieln iejszym  i p ierw szym  żołn e- 
rzein

Ud dni tych, pam iętnych , ze stow arzy­
szeniem  już się m e rozstał, ipoza n iem  żyć 
UW u m ia ł. P ro s ty  ten .człowiek po ją ł ałą 
głębię l znaczenie ■ organizacji d la żyo a 
m asy, pojął znaczenie jej n iety jko jakc 
Wroni w walce, o chleb codzienny, a le  d o ­
cen ił znaczenie jej jako środka w w alce o 
praw o i ku ltu rę  m asy.

P rzem aw iał on n a  każdern zgrom adzeniu 
Jego grom ki, w ielki głos. ze skały  obo ję­
tność w ydobyw ał isk ry  zapału, m ów ił o 
rzeczach ak tualnych , ale nigdy n ie  zaipo- 
m nuu m ów ić o znaczeniu  organizacji.

Jego pracy, Jego zaletom  zaw dzięcza 
Stow arzyszenie ,,P rą c a ‘̂ 1 że jes t dziś o r ­
ganizacją jedyną, skup ia jącą  w sobie ca łą  
ostoję d la  najb iedniejszych . To też śm ierć  
n iespodziew ana w yw arła w lej szarej m a ­
sie ogrom ne w rażen ie ; uby ł -jej wódz i 
najbardziej oddany  człow iek

Cześć Jego pam ięci!

Foyrzeb łow. la n i  £sncuły.
) d łu g o le tn ie g o  cz łonka  i w icep rze ­
w o d n icząceg o  Zvr. D ozorców  d o m o ­
w ych ; jrob. n jekw alif ikow anyeh  i służ 
by e o m o w e j  na  W sch o d n ią  M a lo -  
po iskę  i W ołyń  o ab ęd z ie  się w  n i e ­
dzielę, d n ia  11. m a ja  br. o goetz. 
2 -giej pop . z a n a to m j i  przy ul. P ie ­
karskiej.

D o  w zięcia  g .rcm jalnego  u az in iu  
Z w . Z a w. w pog rzeb ie  to  w. j a n u  
Łańcuty w zyw a  W yoz . W \ k .  Raeł-. 
Z w . Zaw. i Kom. O kr. Z w . Zaw.

Za W ycz . W yk. R Z. Z. :
W ła d y s ła w  I.<isko\\ si;i 

przew.

Za Kom. Oke, Z w . Zaw.
J a n  K u s z n i f  

sek 1'. okr.
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Oliwa te s a rs h . rządf w  wypływa na powierzchnię.
Jak Zakrzewski „rewolucyjnie” rządził w drchoLtyckiej 

Kasie chorych.
K o m isą isk a  g o s p o d a rk a  S t a n i s ł a ­

w a  Z ak rzew sk ieg o  w  K asie  d ro h o -  
byckjej z a p o w ia d a ła  o d ra z u  zupe łiie  
b a n k ru c tw o  te j  Kasy. U u y  min. Pry-  
stqi z a p e w n ia ł  d ob roczynne  w p ły ­
w y  r z ą t o w  kom isarsk ich  w  k asach ,  
rzeczyw is tość  m ów iła  z u p e łn ie  co 
in n e g o .  K rótka, ale b u rz l iw a  sam o ­
w o la  Z ak rzew sk iego  zb u rzy ła  w e w ­
n ę t rz n ą  o rg an izac ję ,  te j  p o w o l i ,  a le  
sy s tem atyczn ie  r o z w i ja ją c e j  s ię  in­
sty tucji .  B i lan s  j e g o  g o sp o d a rk i  w y ­
p a d  oarozo  sm u tn ie .  S ie u e m s e t  ty ­
s ięcy d e f ic y tu  przy  c z te ro -m i l jo n o -  
w y m  przyp is ie ,  o to  zam knięc ie  b ilan­
su, o to  z a p o w ie d z ia n e  pirzez p. P ry -  
s to ra  n a c w y ż k a .

A w  g o sp o d arce  w ew n ę trzn e j  w y ­
tw o rz y ło  się b a g n o  i, ko rupc ja .

P isa l iśm y  ju z  n ie raz ,  że c a ła  ta  
g o sp o d a rk a ,  to  j e d e n  w ie lk i  sk a n ­
dal, ale w ła d z e  nadzorcze  b y ły  g łu ­
che, n a  nasz g ło s ,  boć p o c h o d z i ł  on 
o a1 cekawństow. A o to  teyaz p o  u su ­
n ięc iu  Z a k rz e w sk ie g o  zaczął o b n a ­
żać się po zo s ta ły  p o  n im  brud).

P a n  Z ak rzew sk i  w y b u d o w a ł  w B o­
ry s ła w iu  p iw n ic ę  b e to n o w ą ,  k tó re j  
budowla n ie  pow inna  przekroczyć 
20.000 zł., ale n a tu ra ln ie  p rze  p o d ­
le w a n iu  te j  b u u u w y  koszta  je j  w y­
n io s ły  p rzesz ło  50.000 zł., a' w  d o ­
datku p iw n ic ę  w y b u d o w an o  tak ,  że 
j e s t  o n a  nie do użytku.

Z ak rz e w sk i  zakup ił  trzy  a u ta  m a r ­
ki „ F o r d a " ,  płacąc g o tó w k ą  ce n ę  'ku­
p n a ,  a przecież za  tę  sam ą  cenę m o ­
żn a  b y ło  kupić te  sam e a u ta  n a  s p ła  
ty  roczne .

JeG nym  p raco w n ik o m  udzielał  z a ­
liczek r ó w n y c h  6 -śc io  m iesięcznym  
p o b o ro m , a in n y m  nie w y p ła c a ł  na­
w e t  n a le ż n e j  im pens ji .  Z a le ż a ło  o a  
teg o ,  kto i j a k  p o tra f j ł  się n a r w a ­
n em u  k o m isa rzo w i p rzypodobać .

A wnec r o b io n o  „g rzeczn o śc i"  za 
j,g rz e c z n o śc i" ,  — to b y ło  na p o ­
rządku  dz iennym .

Z n a n y  encecki dz ia łacz  n a te re n ie  
D rohobycza  — p. Ł o h iń sk i  ma z ięc ia  
ac w o k a te m  w D rohobyczu . — P rz e d  
" To j n ą  Z akrzew ski był zac iek łym  
W rogiem Ł oh ińsk iego ,  a o b ecn ie  s ta l i  
nę se rdecznym i p rzy jac ió łm i i Z a ­

k rzew sk i k o sz tem  p. Ł o h iń sk ieg o  za­
k rap ia ł  w  szerok iem  to w a rz y s tw ie  
k Vy1 p rzy jaźń  w szy n k ach  o rohobyc-

Z ak rzew sk i  z „ g rz e c zn o śc i"  m ia
,1s d zięcia p. Ł oh iń sk ieg o  sy n ay -  

Kasy, a p. Ł o h iń sk i  z „g izecz-  
w s c i "  p 0 łoży ł  sw ó j  p o a p is  na we- 
s *u n a  5000 zł., na k tórym  ju ż  f ig u ­

grzecznosci" ' S ta s io

ro w a ł  podpis  p. Z ak rzew sk ieg o  i p .  
H ip o l i ta  Ś liw ińsk iego  ze Lw ow a.

A by j e d n a k  wTeksel był tern m oc­
n ie j s z y  p o p ro s i ł  g ro m o w ła d n y  na 
w sze lką  k o ru p c ję  Z ak rzew sk i  — o 
„ g rz e c z n o ś ć "  urzędnika  kasowTego p. 
H ład y ło w icza ,  by też p o ło ży ł  sw ój 
pcK.pis n a  o w y m  wrekslu, a w z a ­
m ian  za to ,  z
s ta b i l iz o w a ł  p. H ład y ło w icza .

O b e c n ie  w ekse l  ten, za k tó ry  S ta- 
s to  p o b ra ł  p ie n ią d z e  w  p o w ia to w e j  
Kasie  O szczędnośc i  w D rohobyczu  
j e s t  z a p ro te s to w a n y  i S ta s io  p o p ao ł  
w  o p re s ję ,  a ży ranc i  p rz e k l in a ją  ow e 
„g rz e c zn o śc i" .

U rzęd n ik  Kasy M a r ja n  K a n a c h o w -  
ski, p t i t i l  Z ak rzew sk ieg o  i do radca

■ ------

Istmejetylko jedna

Tsatr bez dyrektora.
W' BuUlaipie,szcie zdarzy ł się p rzed k ilku  

d n iam i W ypadek p rzypom inający  sv1uaoję 
tea tra ln ą  v  naszem  m iaście  z p rzed’ k ilku  
m iesięcy :

Znany budapeszteńsk i .. 'te a tr  w ęgiersk i" 
pozostai bez dy rek tora . D otychczasow y d j - 
rek to r lo rc łfy  opuści! sw oje stanow isko, a 
teatr p row adzą artyści w form ie spó łdzieln i. 
P rzedsięb io rca  tea tra lny  d r Racz w łożył ’do 
teatru  tego 200 000 -pengo, k tóre  slpppB  
poczem  wycofał się m e  w ypłaciw szy plac 
■personelowi i cały szereg innych zobo­
w iązań.

Jest to pierw szy w ypadek, by w ttuda- 
peszcie prow adzono tea tr we to rn n e  .spó ł­
dzielni. Pon iew aż lo rm a ta w oczach w ładz 
uchodzi za socjalizację tego tea tru , p raw do­
podobn ie  — w edle don iesień  p rasy  — r e ­
akcy jny  zarząd  m iasta tea tr zaw iesi.

—o —

j e g o  w! spraw ach  p e rso n a ln y c h  i bu­
d o w y  s ta w n e j  piwmiczki w  B orysła­
w iu ,  ró w n ie ż  z „g rzeczn o śc i"  po..L 
p isa ł mu wTeksel n a  1000 zb, a  Z a ­
krzew sk i z „g -zeczn o śc i"  wrysta ra ł 
mu się o  lepszą p o sad ę  u s w e fg o  b ra ­
ta  k o m isa rza  Kasy w  T a rn o w ie ,  
a w  d oda tku  n a  o a ch o d n e  p o d a ro ­
w a ł  K an ach o w sk iem u  z „grzeczno­
śc i"  p o b ra n ą  w  Kasie  zaliczkę  w 
kw o c ie  2.400 zł.

K rążą  po  D rohobyczu  r ó w n ie ż  w ie  
ści, że n iek tó rzy  lekarze  z „g rzeczno­
śc i"  przy jęc i p rzez  Z ak rz e w sk ie g o  u o  
Kasy, b ę a ą  m usie l i  wTykupyw ać „grze  
c z n o ś c io w e "  w eks le  Z ak rzew sk iego ,  
które  m a  p o d p isy w a li .

T ak  to  w y g lą u a ją  ow e  czyste ręce 
kom isarzy  p. P rys to ra .  A ró w n  ież nie 
w iem y, n a  ja k ie j  p o a s ta w ie  o d p i­
s y w a ł  Z akrzew sk i n ie k tó ry m  f irm om  
b a ra z o  powTażne  sum y z ich z a le g ło ­
ści.

F irm a naftow m  H erm an  Bloch w  
B o ry s ław iu ,  u zy sk a ła  o d p isa n ie  o- 
ko ło  6.000 zł. o ase tek ,  k tó re  ju ż  a a -  
w n o  za czasów  za rządu  za p ła c i ła .

C iek aw i je s te śm y , czy to  tez z 
„ g rz e c zn o śc i"  r  R ó w n ież  w ażnem  
je s t ,  ja k ą  „ g rz e c z n o śc ią "  o d w z a je m ­
n i ł a  się  ta f irm a p. Z a k rzew sk iem u ?

T o  je s t  m ała  w ią z a n k a  p o z o s t a ło ­
ści po  kom isarzu  Z ak rzew sk im , k tó ­
rym p. M in is te r  uszczęś l iw ił  Kasę 
c rohobycką ,  a k tó ry  jeszcze  dzi­
siaj ma cze lność  p rzez  swToje  f rack ie  
s to su n k i  puszczać w ieśc i  po D ro ­
hobyczu i Borysław iu, że w ra c a  z 
p o w ro te m  n a  s ta n o w isk o  k om isarza  
Kasy.

W iem y aobrze ,  ja k i  to  w sz y s tk o  
m a cel.

Z ak rzew sk i  tem i w ieściami chce 
sp o w o d o w a ć ,  aby tchórzliw i milczeli 
i b rud  p o z o s ta w io n y  po  m m  ukry- 
wTali.

Ale prawma za w sz e  w yjdz ie  n a  
w ierzch  i czy w sz e śn ie j ,  czy później 
m usi być u j a w n i o n ą  tak, j a k  w y p ły ­
n ę ły  ju ż  w szy s tk ie  te  m achinacje  i 
w eks le  zap ro tes to \ '  ane.

U bezp ieczen i  nie p o zw o lą ,  aby ich 
in s ty tu c ją  w  tak bandycki sposób  
g o s p o d a rz o n o ,  chociażby p a ta ło g i -  
czny zboczeniec m ia ł „g rzecznoś­
c io w e "  poparc ie  pan i  P n iu s o w e j  i 
p o s ła  W o jc iech o w sk ieg o .

Ministe,rstwro p o n o s i  o d p ow iedz ia l­
n o ść  za n ieo d p o w ied z ia ln y ch  swroich 
p rzedstaw ic ie l i ,  k tórych n a rz u c i ło  
In s ty tu c j i  robo tn icze j  i c o  o d p o w ie ­
dz ia lności musi być pociągnię te , 

— o —
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Uroczyste przyjęcie prezydenta Francji w  Alyierze.

L  okazji stu lecia przynależności A lgieru do 1' railoji, w A lgierze odbyw ały  się  
o lbrzym ie uroczystości, n a  któęę_ specjaln ie  p rzybył p rezydent rep u b lik i iranc .

W m<m rządom tyRfaiorsKicfi.
d o rsz ą c e  sceny podczas u roczys uści o tw arcia targów .

B U D A P E S Z T . W sze lk ie  u ro czy s to ­
ści pub liczne ,  w  których b ie rze  u- 
nział  r e g e n t  W ęg ie r ,  H o r th y ,  o d ­
b y w a ją  się  p o d  s i ln ą  ochroną  p o l i ­
c ji .  D la  p o s t ro n n e g o  o b s e rw a to ra  — 
liczny  u a z ia ł  a je n tó w  po l icy jnych  w 
uroczystościach takich je s t  j e d n a k  
p ra w ie ,  że n ied o s trzeg a ln y ,  gdyż p a ­
n o w i e  ci zazwyczaj m ie sz a ją  się w 
t łu m ie  w y so k ich  d y g n i ta rz y  rząd ó w .,  
tow arzy szący ch  reg en to w i.  D o  ja k ie ­
g o  s to p n ia  przesadni są fu n k c jo na r -  
ju sz e  „ o c h r a n y "  w ę g ie rsk ie j ,  w y n i­
ka n a j le p ie j  z fak tu ,  że g d y k o lw ie k  
r e g e n t  H o r th y  w y jeżdża  na p ro w in ­
c ję ,  z w io s e k  leżących w n a jb l iż sz e m  
sąs^ecz tw ie  m ie jscow ośc i ,  w  k tóre j 
r e g e n t  ma zam ieszkać, w y s ied lan i  są  
w szyscy  n ie s ta l i  jch m ieszkańcy, 
p itzedew szystk iem  zaś robo tn icy .

Z b y t  o a le k o  idąca  p rzezo rn o ść  p o ­
l ic j i  b u d apesz teńsk ie j ,  — czu w a jące j  
n a d  b ezp ieczeństw em  r egenta , d o p ro ­
w ad z i ła  w tych d n ia c h  qo g o r s z ą ­
cych scen przy u ro c z js te m  o tw arc iu  
ju b i le u sz o w y c h  T a rg ó w  B udapesz ­
teńskich. P o n ie w a ż  w uroczystośc i 
te j  w ziąć  m ia ł u d z ia ł  r e g e n t  H o r th y  
po lic ja  o toczyła  k o rd o n e m  te reny  
w y s ta w o w a ,  przepuszcza jąc  n a  T arg i  
ty lk o  o soby , za o p a t rz o n e  w s p e c ja l ­
n e  zaproszen ia .

P o  d o k o n a n iu  ak tu  o tw a rc ia  T a r ­
g ó w ,  u s ta w io n o  je a n a i  za  gośćm i 
d ru g i  k o rd o n  p o lic j i ,  t a k ,  że d o  p a ­

w i lo n ó w  njkt prócz regen ta  i je g o  
św i ty  p rzeao s tać  się n ie  m ógł. — 
W śró d  obecnych  w y w o ła ło  to  w ie l-  I 
kie w zb u rz e n ie ,  tern ba rdz ie j ,  iż znaj-  J 
d o w a l i  się m iędzy n im i rów nież  w y ­
b i tn i  p rzeds taw ic ie le  rozm aitych  kor- 
po racy j ,  k tórzy m ieli  r e g e n ta  po  w y ­
s taw ie  opifSwaazać. W  n a jw y ż sz e m  
w z b u rz e n iu  pan o w ie  ci w o d św ię t ­
nych  tużurkach i  z cylindram i n a  
g łó w ie  w ym achiw ali  sw em i z a p ro sz e ­
n iam i,  w  o s try  sp o só b  a ta k u ją c  s ło ­
w n ie  po lic jan tów . P o lic ja  nie w ie­
działa , co począć, n ie  m ogąc  zdobyć 
się w o b ec  e leganckich panów  na  ta k ­
tykę, k tó rą  zwwkła s to so w ać  wobec 
zw ykłych  d e m o n s t ra n tó w  ulicznych. 
W  p e w n e j  chw ili  z u s t  j e d n e g o  z o- 
f i c e ró w  p o l icy jn y ch  p a d ły  s ło w a :  
„ h o ło ta  k o m u n is ty c z n a " !  N a te  s ło -  
wTa w rz a w a  w ś ró d  zap ro szo n y ch  i n ie  
w p u szczo n y ch  na w y s taw ę  gości d o ­
szła  qo p u n k tu  ku lm inacy jnego  i 
w ie le  n ie  b rak o w a ło ,  żeby o f ice ra  
n ie  z linczow ano .

W  o s ta tn ie j  chw ili  z jaw ił  się na 
m iejscu  gorszących  za jść  p o d sek re ­
tarz  s ta n u  w* m in is te rs tw ie  sp ra w  we 
w n ę t r z n jc h ,  k tó ry  d o w ied z iaw szy  się 
o  co chodzi, za jśc ie  z l ik w ia o w a ł .  — 
U r a to w a ł  on  też  p rzea  a r e s z to w a ­
n ie m  prezydenta  p e w n e j  p o w a ż n ej 
k o rp o rac j i ,  k tó reg o  p o l ic ja n c i  za s ta ­
w ia n ie  o po ru  w ład zy  chcieli iuż o d ­
p ro w ad z ić  do k o m isa r ja tu .  ( C - s \

H a l i M i e  km M
w  okręgu łódzkim.
60 tysięcy bezrobotnych.

Bezrobocie  w  Ł o a z i  — w b re w  fa ł ­
szyw ym  w iad o m o śc io m  ag e n c j i  o f i ­
c ja ln y ch  i  pó ło f ic ja lnych  — w z ra s ta  
z ty g o d n ia  na tydzień .

W  ubiegłym tygodniu  utraciło pra­
cę znów  1175 robotników  — otrzy­
mało zaś pracę w yłącznie  przy m iej­
skich robotach sezonowych, 224 bez­
robotnych.

Ogółem  w chwili ODecnej w łódz­
kim okręgu przemysłowym jes t  za­
re jes trow anych  50.138 bezrobotnych, 
W tern samej Łoazi 34,197 bezrobot­
nych. Jeże’i wziąć pod uwagę emi­
grację sezonoW7ą na wieś oraz skwa- 
iptiwe „p.omniejszanie“  liczby bez­
robotnych przez skreślanie z ew iden­
cji nie stawaj ących go kontroli re ­
jestracy jnej — to  otrzymamy liczbę 
bezrobotnych wT samej Ł oaz i prze­
szło 40 tysięcy — a w okręgu łódz­
kim około  60.000.

Z a le a w ie  p o ło w a  b e z ro b o tn y c h  w 
Łodzi — 19.742 osoby — pob ie ra  
zasiłk i u s ta w o w e ,  o k o ło  4.000 k o rz y -  
rzysta  z d o raźn y ch  zasiłków ', 16.000 
w ięc  p o z o a w jo n e  j e s t  jak ie jk o lw ie k  
pom ocy, guyż i  fu n d u sze  t. z w  o b y ­
w a te lsk ie g o  kom ite tu  p o m o cy  n a j ­
uboższym  są w y c z e rp a n e .

Nic n ie  z a p o w ia n a  poprąwry te j  
g ro ź n e j  sy tuac ji  — przec iw nie ,  ca­
ły  szereg fabryk , ma być n a  okres 
6— S ty g o d n i  un ie ruchom iony .

M in is te - ju m  Pracy  i O piek i S p o ­
łeczne j  nie z d a je  so b ie  ca łkow ic ie  
sp ra w y  z g ro z y  sy tuacji .  K ilk ak ro t­
n e  in te rw e n c je  town prezydenta  Z ie -  
m ięck iego  s k ło n i ły  coprawma mini- 
s te r ju m  a o  p rzed łu żen ia  akcji  z a ­
p o m ó g  do raźnych  na m iesiące  k w ie .  
cień i m a j,  ale a k c ją  tą  n fe  są  ob jęc i 
n a w e t  bezrobo tn i ,  k tó rzy  w yczerpali  
p ra w o  ao  zas iłków  u s ta w o w y c h  w  
c iągu  marca i k w ie tn ia ,

P rz e sz ło  zaś ^.zjesięć tys jęcy  b ez- 
ro b o tn y c h ,  k tórzy u trac i l i  pracę p rz e a  
rok iem  i a a w o je j  — pozbaw ionych  
j e s t  w o b ec  w yczerpan ia  się  fu n d u ­
szó w  O b y w a te lsk ie g o  K om ite tu ,  j a ­
k ie jk o lw ie k  pomocy.

N adz ie je  n a  z a t ru d n ,e n ie  w iększej 
liczby b e z ro b o tn y c h  przy ro b o tach  se 
zonow rych rów nież  są  zaw oune .

S oc ja l is ty czn y  sam o rząd  czyni co- 
p raw n a ,  o lb rzym ie  w ysiłk i,  a b y  z a ­
t ru d n ić  n a jw ię k sz ą  ilość  b e z ro b o t­
nych  — ale p o zb aw io n y  n iem al c a ł ­
kow ic ie  pom ocy k red y to w e j  rządu  i 
B. O . K. przy s ta le  z m n ie jsza jący ch  
się w p ły w  ach poda tkow ych  i zw ięk ­
szających się  p o trzebach  w  nz ia le  
z d ro w o tn o śc i  pub liczne j i op iek i spo  
łeczn e j ,  jed n ak że  p rzy  na jb a rd z ie j  
sp rzy ja jących  oko l icznośc iach  nie 
zno ła  z a t ru d n ić  po n ao  3 tys. r o b o t -
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p ik ó w  i to  Gopie.ro p rzy  przep |ro~ 
vi a t z e n iu  oszczędności w budżecie  ad 
m in is tracy jny in  Pomoc, rządu  na  z a ­
t ru d n ie n ie  b ez robo tnych  o g ran iczy ła  
się do  śm ieszn ie  m ale j  sum y  300 ty s. 
zł., p o cczas  g d y  budże t  in w e s ty c y jn y  
w y n o s i  o k o ło  17 m i l jo n ó w .

Ruch b u d o w l .  b id z ie  w obec szczu­
p łośc i  k redy tów  b u d o w lan y ch  — m i­
n im a ln y .  .O  robo tach  publicznych  
p a ń s tw o w y c h  uo tąd  się n ie  s łyszy  
w o gó le .

Jeżeli  w eźm iem y  jeszcze  ptod u w a ­
gę, iż m am y w  Ł o az i  o k o ło  20 tys 
p ó łb ez ro b o tn y ch  — których śm iesz ­
n ie  niskie  zarobki nie W y sta rcza ją  
n a  u trzym anie ,  oko ło  3 tys. b e z ro ­
b o tn y c h  p raco w n ik ó w  um ysłow ych ,  
to  bęuz iem y mieli k o m p le tn y  o b raz  
k lęsk i k ryzysu  i b ez roboc ia  w  n a j ­
w iększym  ośrodku  p o ls k ie g o  p r z e ­
m ysłu  w łók ienn iczego .

G ro z y  tej sy tuac ji  n ie  z d o ła ją  prze  
s to n ić  op tym is tyczne  kom un ik a ty  
„ I s k ry “  ,(o  p o p ra w ie  sy tuac ji  w  p rz e ­
m yśle  w łó k ie n  niczym ".

—o—

f l D I  I  l / l  ET m ę s k i e  tiamsk. 
J I U U t Y I L  j dziecinne

najnowszych fasonów z pierwszo­
rzędnego mateijatn o iaz obuwie
luksusowe sportowe, śniegowce i
kalosze puceaach konkurencyjnych 

poleca
N o w o  o tw a rty  M a g a z y n

Karol Pstrucha
L w ó w ,  Piłsudskiego 19. 

to.

*  Z pow odu silnego trzęsien ia  zjem i dn a 5. m aja  w m ieście R angoon, ind  je, 
w iele dom ów  legio w  gruzach, w iele zaś zostało uszkodzonych 10 osób zostało

zabitych, ponad 100 rannych.

Olbrzymia eksplozja na parowcu.
B E R L IN , 9. m a ja  (P a t ) .  D o n o sz ą  

z N. Jo rku ,  że w  porcie B ayonne, 
p rzy  ujśc iu  rzeki r i u c s o n  ,na s tąp i ła  
w czora j  eksp lo z ja  n a  pa row cu  p rze­
w o żący m  m a te r ja ły  ła tw o p a ln e .  — 
W sk u tek  ek sp lo z j i  o k o ło  30 o sób  oa-  
l i io s ło  ciężkie rany . W szys tk ie  ou-

uzialy  s traży  p o ż a rn e j  b ra ły  u d z ia ł  
w  akcji r a tu n k o w e j .  M im o to  p o ż a r  
przerzuci i s ję  n a  w ie lk ie  zb iorn ik i 
z ben zy n ą .  S tra ty  w y n o sz ą  o k o ło  5 
m i l j o n ó w  Oolarów. W szys tk ie  d o m y  
są s iad u jące  z p o r tem  z o s ta ły  o p u sz ­
czone  w  obaw ie  now ych w ybuchów .

Jc. operetki.

W edle lib retta  W [linem  i RcjCherta m i- 
ljonei am ery k ań sk i U oliath A rm strong z 
pow odu naw ału  in teresów  n iem a czasu na 
żeniaczkę W esoła Mis i lo r r i t  w prow adza 
jednak  podstępnie m iljo n e ra  w; taką  sy ­
tuację , iz w edle pojęcia am erykańsK iego 
natychm iastow e zaręczyn) są jedynem , ho- 
norow em  w yjściem . P rzeb ieg ły  sek re ta rz  
a ran żu je  sk an d a l tow arzyski p rzy  pomocy! 
rosy jsk ie j księżn iczk i Ir in y  N aryszk  n, na­
biegającej się  o posadę w biurzt m iljone- 
ra . K siężniczka uw aża pana G oliatha, k tó ­
ry się je j p rzedslaw ił pod  nazw isk iem  
P h ilip p sa , za  ubiegającego się rów nież o 
posadę, a  sam a uw aża się za sekretarkę 
osobiście  je j n ieznanego p an a  G ohatna. 
K s ię ż n ic z k i  dow iaduje sję n iebaw em  iż 
w łaściw ie m a  tu  odegrać ro lę  kochanki 
m iljonera  l odchodzi oburzona. P rz y ­
noszące szczęście róże z b lorydy łago­
dzą n ienaw iść ku G oliathow j p rzem ien ia ­
jąc ją w m iłość ku n iem u, w  .czem pom oc- 
ne są u rok  i potęga dolarów.

J-eon p a lt, kom pozytor „K siężn iczk i do­
larów j „R ozw ódk i1', u m ia ł i w tej 
operetce stanąć n a  w ysoidm  poziom ie  a r ­
tystycznym . P rześliczna  p ieśń  ro sy jska  
K siężniczki, kup le t G oliatha, duet tanecz-

n j  a  zw łaszcza  subteln ie  lnstrum en tow a- 
ny  finał pierw szego ak tu , p rzep la tan y  dja- 
logieni, przedstaw iają  w ielki ta len t P alla  w 
całe j jego pełni. W span ia ły  duet o róży  
i śpiew  księżnjczki, w drugim  akc c tó 
owoc głębokiego na tch n ien ia  i d e lika t­
nej tak tu ry  ork iestra lnej. B anjoduet z c h a ­
rak terystyczną m elod ją  i ry tm iką , sen ­
tym entalny  wale, i szeroko zak ro jon j Finał 
z tu rn ie jem  piękności n a  tle narodow o 
zabarw ionych  tańców  l obrazów , o raz  dwa 
w ażniejsze ustępy w osta tn im  akcie , z a ­
pew niają całości w ietk isukces.

P ośm iertne  to dzieło P a lla  w ykończył 
rozszerzył i m istrzow sko  opracow ał w ie­
deńsk i m uzyk fc,. W. K orngold, au to r na 
naszej scenie z pow odzeniem  gryw anej 
o pery  „Z am arły  g ród“ .

W rażen ie  całego przedstaw ien ia  było na,- 
der korzystne i św ladczyło o staranności 
w każdym  k ierunku . P . T a trzań sk i dosk o ­
nale  m scenizow ai now ość tę, w prow adza­
jąc  zabaw ne sceniczne pom ysły  1 u trzy m u ­
jąc  w ykonanie w •  pożądanem , ożyw ionem  
tem pie. Jako  dozorca dom u był p. T a trz a ń ­
ski w prost znakom ity , w yw ołując u sluchSr) 
czy ciągłe salw y śm iechu. P  G órzyński 
k ierow ai s tro n ą  m uzyczną z arty.stycjjńem  
zaokrągleniem  p rzy  sum iennem  uw zględnie­
n iu  dźw iękow ych l ry tm icznych odcieni tak 
n a  scenie, jak  i \V o rk ie s trze ; zarów no 
strona  liryczna jak  1 d ram atyczna, zw ła­
szcza w końcow ych zespołach, znalaz ła  pod 
jego ba tu tą  należy ty  w yraz, w czem  był m u

pom ocny p. Polzinettl jako  dyrygent jslió- 
rów.

A rtystka opiery p. O końska partję  k s ię ­
żniczki rosyjskiej, w yposażoną w liczne 
w iększe ustępy operow e, odśp iew ała  p ię k ­
n ie  l o d n io s ła  duzy  suk< e ?. D orrit odtw o­
rzy ła  z hum orem  i żuciem  scenicznein 
pi. K orah ianka.; P artję  A rm stronga w ykonał 
p. W aw rzkow icz bardzo  sta ran n ie  t:iK pod  
względem m uzycznym  jak  i ak to rsk im  
JNader zabaw ny by ł pan  R uszkow ski w roli 
sekretarza, u trzym ując  całość w ram ach  
artystycznych. M niejsze p a rtjc  uobrze od- 
tw o rz jh  pp. Szosland, lR lsen ra t l C inn .

W ielk ie  pow odzenie m iai tu rn je j p ięk n o ­
ści. Zw łaszcza p rim ab a le rin a  p. D obiecka 
jako  Miss A ustrja i \m e ric a  zachw ycała 
w szystkich wpysoce w ydoskonaloną techn iką  
tańca , i u rok iem  ruchów , p e łn jc h  w dzię­
ku, harm onji i lekkości. Hji. Jałow iecka 
(H iszpanja) l M artów na (P o lska) p ięknie 
w ykonały  swe narodow e tańce. O ryg inal­
ne dekoracje a r t m alarza  p . B alka, zw ła­
szcza „kabare t rosy jsk i w P a ry ż u 11 | odzi- 
w iano ogólnie. P rześliczne ; stylow e ko- 
stjum y  (b iedereierow skie, h iszpańsk ie  i 
am erykańsk ie ) z pracow ni artystycznej p. 
Lm hardtow  t-j spo tkały  się z ogólnem  u - 
znam em . I  rządzenie sceny  dokonał sta­
rann ie  Stahl 

pub.fitzhbść szczeln ie zape łn iła  tea tr i 
po prześlicznym  drugim  ak c ie  zgotow ała 
w ykonaw com  serdeczną owrację.

Ord
—o—

Katastrofalne trząsierile ł^e.m w litdjach
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Jaj Lute m pierwszorzędne znaczenie państw".
Okólnik Województwa lwowskiego do starostów'. — Zdradziecka akcja 

B. B. S. — Klasa robotnicza Zagłębia głosuje tylko na Nr. 2.
BO R Y SŁA W .

Luc p racu jący  w przem yśle  n a f t o ­
w y m , ży jąc  w  p o tw o rn y c h  w a ru n ­
kach b y to w a n ia ,  w y ra ż a ł  c iąg le  t ę ­
sk n o tę  g0 p o d n ie s ien ia  się g o s p o u a r -  
czego, k u l tu ra ln e g o  i  po li tycznego . 
S zczegó ln ie  z c h w i lą  p o w s ta n ia  or-  
ganizac ji z a w o d o w y c h  i ekonom icz­
n e g o  po d źw ig n ięc ia  k lasy  robo tn icze j  
s p o tę g o w a ło  s ię  p ra g n ie n ie  s tw o rz e ­
n ia  sob ie  w ła sn y ch  og n isk  w a lk ,  a ą -  
żeń i p o trzeb  ro b o tn ik ó w  naftow ych  
w  aom ach  ludowych. Z wielkim  tru­
dem  i  o f ia rn o śc ią  ro b o tn ik ó w  z d o ­
ł a n o  s tw orzyć  p o d s ta w y  b u d o w y  d o ­
m ó w  ludow ych , uzysku jąc  n a  ten  cel 
w  r. 1928 ou p raco w n ik ó w  n a f to ­
w ych 1 proc. w s to su n k u  q o  płac r o ­
bo tn iczych , co z a g w a ra n to w a n e  z o ­
s ta ło  u m o w a  z w a ż n o śc ią  na  rok . — 
W  przec iągu  teg o  roku  d o k o n a n o  
w ie lk ich  rzeczy. O  s ta n ie  b u ao w y  do­
m ó w  ludow ych  w przem yśle  n a f to ­
w y m ,  p isa ł  o b sz e rn ie  tow . H aluch, 
j e a e n  z in ic ja to ró w  budow y. D la  w y 
ko ńczen ia  zam ie rzo n eg o  d z ie ła  zażą- 
c a n o  od pracouaw rcow  przed łużen ia  
m ocy u m o w y  n a  aa lsze  la ta .

W  m iędzyczas ie  p o w i t a ł a  B. B. S. 
z n akazem

ro zb i ja n ia  jcanośc i  ro b o tn ik ó w .  
Sz tucznie ,  b o  za p ien iąaze  h o d o ­

w a ł  j ą  uparc ie  n a  te ren ie  B o ry s ła ­
w ia ,  a więc w d a w n y m  sw oim  o k rę ­
gu, Moraczew^ski, k tó ry  p rzyszed ł  chy 
ba q o  p rzek o n an ia ,  że na c a łą  sw!ą 
pracę d łu g o le tn ią ,  p rzekonan ia  i ide­
ały , wr okres ie  s a n a c j i  t rzeba  nap luć  
C a la  d z ia ła ln o ść  B. B. S. s k u p ia ła  
się do k o ła  za g a d n ie n ia ,

jak zn is zc zy ć  w ie lk ie  a z ie lo  bu­
a o w y  d o m ó w  lu u o w ych .  

J e d n o l i ta  i z d ecy d o w an a  p o s ta w a  
k lasy  ro b o tn ic z e j  w p rzem yśle  n a f ­
to w y m ,  przesz ła  n a a  n a g o n k ą  n a d o ­
m y lu u o w e  ze s t ro n y  BBS. do  p o ­
rządku  d z ie n n e g o .

N a jc h a ra k te ry s ty c z n ie jsz e ,  że u -  
r z ę a o w e  czy nn ik i  podsyca ły  : po d -  
t rz ju n y w a ły  B. B. S. w  walce z t o ­
m am i ludowTemi. Fakt, że z a ła tw io n o  
z p ra c o d a w c am i sp raw ę  da lszeg o  o d u 
p r o w a d z a n ia  1 proc. na bu d o w ę , d o ­
p ie ro  w ted y ,

k iś a y  M o 'a c z e w s k i  n ie  b y t  ju ż  
m in is tr e m ,  m ó w i  sam  za siebie.  
O b e c n ie  wr ok res ie  p leb iscy tu  w ar ­

to  prz>toczyć cjekawTy d o k u m e n t ,  k to  
ry  oskarża  d o s a d n ie  n ikczem ną wralkę 
BBS. z t o m a m i  luuowTemi, ja k o  szko  
c l i w ą  dla p a ń s tw a  i spo łeczeńs tw a .  

W o je w ó o z tw o  lw ow sk ie  w  o k ó ln i ­

ku z dii. 23. 8. 1929, p isze  u o  podu | 
w la c n y c h  s ta ro s tó w :

„N a  o s ta tn ich  kon ferenc jach  W o je -  
w o g ó w , p o ru sz a n o  k ilkak ro tn ie  s p r a ­
w y  rozbucowpy „ D o m ó w  L u d o w y ch "  
n a  te ren ie  trzech W o je w ó d z tw  M a ­
ło p o lsk i  W sc h o d n ie j .  A kcja  ta n a  
o g ó ł  z n a j a u j e  na leżyte  z rozum ien ie  
w ś ró d  sfer  m ie jsco w eg o  spo łeczeń ­
s tw a  po lsk iego ,  j e d n a k o w o ż  n ieza-  
w sze  j e s t  o n o  w m ożnośc i  z rea l izo ­
w a n ia  z am ie rzo n e j  akcji,  a  to  d la  
braku  p o t r z e b a c h  funduszów ’.

W p ra w d z ie  M in is te r s tw o  Pracy  i 
O p iek i  S p o łeczn e j  p rz e w id u je  sub­
w e n c jo n o w a n ie  i n s ty tu c j i  sp o łe c z n o -  
ku ltu ra lnych ,  a w ięc  i a o m ó w  ludo ­
w ych, je d n a k o w o ż  ja k  p o d k re ś la  w 
swTem piśm ie  z d n ia  8. II. 1929 Nr. 
730/1 III, o k ló n ik  tut. Nr. 257/IV 
1929 L. O . S. 1770/29  w y łącza  ca ł­
k o w ic ie  cele b u d o w la n e  tych in s ty ­
tucji.

P o n ie w a ż  sp ra w a  ro z b u a o w y  d o ­
mów" ludow ych

m a fA e n n s z o r z ę a n e  znaczenie  
p a ń s tw o w e ,  

zw łaszcza  n a  kresach i w p o w ia ­
tach o lu d n o śc i  m ieszane j ,  gdyż p rz y ­
czynia  się d o  ku ltu ra lnego  i g o s p o ­
darczego  p o d n ie s ien ia  ludności i tern 
sam em  p o d w y ższa  się po lsk i s t a n  
p o s ia d a n ia ,  p rze to  p o s ta n o w io n o  
sp aw y  tę  p rzedstaw ić  P a n u  M in i­
s t r o w i  S p raw  W e w n ę trz n y ch  z w n io ­
skiem  n a  f inansów  a nie  p o parc ia  
przez W ła o z e  C en tra ln e .

O czyw iśc ie  n ie  m oże  tu  być mo­
w y, by d o m y  ludowre m ia ły  być b u -

Co to jest „Tog&l"?
Tabletki-Togal są skutecznym środkiem prze­
ciwko re u m a ty z m o w i, p u d a g rz e , g r y ­
pie. b o lo m  n e rw o w y m  I b u ło m  g ło ­

w y , m ig re n ie  i p rz e z ię b ie n io m .
N ie w yrządzajcie sobie szkody, używ ając 
innych.” m ałow artościow yeh środków . W e ­
dług fejentalnego pośw iadczenia przeszło 
(jOUO lekarzy  w yraziło  sw oje uzuan ie  dla 
skuteczności dz ia łan ia  '1 ogaln. N abyć m o ­
żna we w szystkich aptekach . N r. regislr. 

13(54. Cena zł. 2.

Sprawy partyne.
P O S IE D Z E N IE  SE K C JI K O B IE I PPS. 

oubędzie się  ty poniedziałek , dn ja  12. m a ­
ja o p jodz. w pół do (5 wiecz. w lokalu 
party jnym  przy ul. R utow skiego 23. II. 
p. .Sprawy bardzo  w ażne, p rzed  odczytem  
tow posła  C zapińskiego. U prasza się  c a ­
ły  Z arząd o pu n k tu a ln e  p r z y b y c i e .

Za Zarząd: Miu-zka Drolimtow a.

d o w a n e  w y łą c z n y  z fu n d u szó w  p a ń ­
s tw o w y ch ,  lecz p ro je k to w a n e  j e s t  j e ­
d y n ie  uzy sk iw an ie  od  W ła d z  C e n ­
tra lnych  pew nych ,  nie w ysok ich  zre­
sz tą  s u b w e n c j i  na  cele b u d o w la n e  
z tern z a ło ż e n iem , by w ś ró d  sp o łe ­
czeńs tw a  p o lsk iego  w y ro b ić  p rz e k o ­
n a n ie ,  że w  swych dążeniach j e s t  
na leżyc ie  z rozum iane ,  a  w y s i łk i  j e g o  
w  m iarę  m o żn o śc i  f in a n so w y c h  P a ń ­
s tw a  są  r e a ln ie  p o p ie r a n e " .

A w ięc b u d o w a  dom ow  lu d ow ych  
ma p ie rw s z o rz ę d n e  znaczenie p a ń ­
s tw o w e .  T ak  d o s ło w n ie  ok reś la  to  
okó ln ik .  Jakżeż w obec  te g o  nazw ać 
ca łą  n a g o n k ę  rząd o w e j  B. B. S. n a  
do m y  ludowTe, w alkę  z zam ie rzen iem !

o /„ ie .-w szorzęunem  znaczeniu  
p a ń s tw o w e m .

Nic dziw niego, ludzie , k tórzy  u w a ­
ża ją  w a lk ę  z P . P . S., z ruchem ro ­
bo tn iczy m  — za  p a ń s tw o w ą  koniecz­
n o ść ,  w  zaś lep ien iu  u ży ją  wszelk ich  
ś ro d k ó w  do te g o  celu, n a w e t  takich , 
k tó re  p rz y n o s z ą  państwm i społeczeń 
stwm szkooę.

D ale j wec.le ok ó ln ik a ,  M in is te r ­
s tw o  Pracy  i O p iek i  Społ. p rzew i­
du je  s u b w e n y  o n o w an ie  zam ierzeń  
o c n o ś n ie  d o m ó w  luuow ych. I je ś l i  
ro b o tn ic y  n a f to w i

ża a n ych  s u b w e n c j i  na s w o je  d o ­
m y  n ie  p o tr z e b o w a l i , 

gdyż wTasnym w ys iłk iem  s tw orzy li  
ź ró d ło  b u d o w y ,  t o  n i e  n a leża ło b y  p o ­
ś re d n io ,  czy b ezp o ś red n io  "wpływać 
szk o d l iw ie  n a  z a h a m o w a n ie  ro z p o  
czętych b u d o w li  d o m ó w  ludow ych , 
które  przecież m a ją  znaczen ie  d la  
p ań s tw a .

W a lo n o  ze w szech  s t ro n  na d o n io ­
słe  dz ie ło ,  dla tego  ty lk o ,  że tw o r z ą  
g o  ro b o tn ic y  p o u  egidą P. P  S. 
dla sw o ic h  w a lk  i p o frzeb.

R o b o tn ic y  n a f to w i ,  rzuca jąc  pirzy 
p lebiscycje  2-kę c o u rn y ,  rzucą p o ­
tę p ie n ie  szkodn jkom  d o m ó w  lu d o ­
w ych , w ro g o m  sp raw y  ro b o tn ic z e j .  
Solidarnie g łosow Tauie w szystkich  r o ­
bo tn ik ó w 7 na d w ó jk ę ,  zapew ni rychłe  
ukończen ie  w ie lk ieg o  dz ie ła  i o d ­
pędzi szakali  z BBS. o d  ż e r o w a n ia  
n a  funduszach  ro b o tn iczych .

R o h o tn ie y  n a f to w i  nie d ad zą  BBS 
g ło su ,  bo n ie  wadzą p ien iędzy  na 
z b ro d n ic z ą  dzia ła lność

w y m ię ) 'zo n ą  p r ze c iw  k lasie  
ro b o tn ic ze j .

A ob iecank i o  b u d o w ie  d o m ó w  
m ieszka lnych  przez BBS oarzucone 
z o s ta n ą  ja k o  szw in d e l  i o szu s tw a .

S t.  B o c ia n



„DZIENNIK LODOWY" nr. 106 z olnla 11. maja 1030.

Niezapomniany zdobywca IJITutlDT i anielsko piękna iffiflBEBfóSril 
serc niewieścich J O  H N U lu O titll IM  O C E N A  n l lu O ll la U n

w  wielkim dramacie erotycznym p. t.

NOCE w PUSTYNIACH
N a d p r o g r a m :  II. M IĘD ZYN A R O D O W Y WYŚCIG TATR ZA Ń S K I

7. udz Dygasa, Rippera, Bognrkieg'i Zauido*'skiesc

Agent aresztowany za oszustwa.
(\ ) 3G-Ietn i agen t  h a n a lo w y ,  Szew 

czuk, zam. w  R zęśn je  P o isk je j ,  p r zea!- 
s ta w ja ją c  się j a k o  w laśc ic i t l  Lenino 
ści, w y lu o za l  u  różnych  f jrm  w z o ry  
to w a ró w ,  które  nas tęp n ie  sp rz e d a w a ł’ 
n a  pl. K rakow sk im .

P o n a a to  oszukał Szew czuk szereg 
o sób  w e  Lw ow ie  i n a  p row inc ji ,  
k tórym  sp rzeaaw a!  b la n k ie ty  zamó-: 
w ień  n a  r a ta ln ą  sprzedaż  „ p re m jó r

6 d y w iz jo n  sa m o c h o d o w y  w yszka- 
ia w o jsk o w y ch  szoferów . W czo ra j  r a  
n o  ocbyw a! ćwiczenia  ja k iś  s z e re g o ­
w iec  te g o  o d d z ia łu  p o d  n a d z o re m  
k ap ra la  W !ao . K ubali ,  k ie ru jąc  a u ­
tem  c ięża row ym  z n a p ise m  „S zk o ła  
j a z d y " .  Sam ochód  ten ,  k ie ro w a n y  
n ie u m ie ję tn ie ,  n a jecha ł  w  ul. J a ­
b ło n o w sk ic h  na iaącą  a o  szko ły  10- 
le tiiię  Józefę  B udzińską , zam. przy- 
Ul. S n o p k o w sk ie j  31. N ieszczęś l iw a  
d o z n a ła  z ła m a n ia  nog i i licznych 
obrażeń  n a  ca lem  ciele. W  stan ie  g ro  
źuym  o d w iez io n o  j ą  cio szpita la .

Na m iejscu w y padku  zeb ra ł  się 
t łum  ludzi. Z trudem  u c h ro n i l i  p j l i -  
cja ijc t  sp raw cę  w y p au k u  p rz e d  s a m o ­
sądem  oburzonych  p rzech o d n ió w .

P o p o łu d n iu  za teren  szko len ia  żo ł-

Trag/c^na śmierć 
robotnika.

K A T O W IC E , 9. m a ja  ( P a t ) .  Z 
Bielska o o n o s z a j  że oneg d a j  podiczas 
prac przy b u o o w ie  k jn a  A p o l lo  s p a ­
dli z r u s z to w a n ia  z wysokości 4-go 
p ię tra  2 ro b o tn icy ,  m ianow ic ie  27- 
le tm  Lucw jk Slezik i 19-letni Goi.-,i 
łuch. P ie rw szy ,  z n jch  dozna ł  p ę k ­
nięc ia  czaszki i w drodze  do szp i­
ta la  Zmarł, a rug i  o d n ió s ł  ty lko lek­
kie ob rażen ia .

Zbmordowat dziewa
i  b ra k u  ś ro d k ó w  na życie.

h K A k O W  — «. m aja . — (Pat.) 
A ndrzej CisoAYiski z Barlow ei osadow ej p. 
JNowy Sącz, w czad e  n ieobecności swej 
żony w m ieszkan iu , -wyjął z kołyski półlo- 
riuhiesię,cznego syna 1 po łoży ł go na pro-. 
Ku , gdzie o dc iąć  m u s iek ie rą  głowę. N a ­
stępnie położył zw łoki w kołyscL i przy- 
k ryi chustką. M orderca tłum aczy swkv 
czyn tein, że nje chce więcej tteieci g d \ż  
me m a |ch  za co \,vżyv. lć. L isow skiego 
otuslmwono do sądu w N ow ym  Sączu.

w e k "  „L-olsrówek". N a s tę p n ie  o- 
so b y  te p 0 w iaćanria l  s fa łs z o w a u e m i  
p ism am i, że los  wJfgfaly i w ów czas 
w y łudza ł  da lszą  go tów kę .

Spryciarz  g r a s o w a ł  pod n azw tek a -  
mi M ichała  R o m a n o w s k ie g o  i W ł o ­
dzim ierza  K arpińca.

W c zo ta j  po lic ja  a re s z to w a ła  o szu ­
sta  i dydstawRa do  sąau . D alsze śledź 
tw o  w  toku.

n ie iz y  w y b ran o  ulicę P iekarską . — 
T ym  razem u w y lo tu  ul. S ak ram en -  
tek sam olhtkŻ  w jech a ł  n a  chodnik, 
p rzyczem  la ta rn ia  gazowca zo s ta łą  

-zniszczona. P rzechodzący obok  11- 
le tn i  B ernard  G e r t le r  zos ta ł  u g o d z o ­
n y  u p ao a jącą  la ta rn ią  i d o z n a ł  z r a ­
n ien ia  i k o n tu z j i  n a  tw7a rz y  i g ło ­
w ie .  U d z ie lo n o  mu pom o cy  w P o ­
g o to w iu  ,ra tu n k o w y m .

K o m p e te n tn e  czynnik i w in n y  
sp ra w c ó w  tych w ypadków  p o c ią g n ą ć  
c o  su ro w e j  o d p o w ied z ia ln o śc i .  N a 
p rzysz ło ść  n a leży  szkolić n iedo łęgów 7 
n ie  p o  uljcaeh m ias ta ,  lecz poza  r o ­
gatkam i,  guzie n ie m a  przechodn iów 7.

i

Rok więzienia za iiolp&r- 
f owiali „bibuły".

W lnic.siąrii lu tym  h. r. na  Jarm arku  w 
L ró ak u  .l.wioiyHońśkim .jakiś osobnik  ro zd a ­
wał u lo lk i kom m usiyczne 7 po ftccn iem . 
by wiośńialay fto p rzeczytan iu  pj-zechow \ - 
wisli je i daw ali innym  ceyteć. Jetfau  z n- 
n-altabelów w ręczył o trzym aną ulotkę N. 
W róbJew skiem u, -prosząc^ o przeczytanie, 
l e n  zorjerttownwszy sięf -że z b jlju łą  kom u- 
m slyczną rrni do cżynien ia  pow iadom i! o 
lem s1. przodow nika F ura .

W królee po tem  ujęio technika k o m u n i­
stycznego, k tórym  był 20- lafirii N alan 
iTułchtm an. W czoraj na rozpraw is  p rzy s ię ­
gli 'polw lercizill wjnę j&pjo w k ie ru n k u  za- 
hu rź?n ii spokoju publpezncyo. T rybunał 
slca-ziii go na  rok ciężkiego więzienia.

bwowianha ofiarą gaz- 
ubzkisia szufe-a

(y). Dnia 20. pzerwjwi 11)28 r. (przyjechał 
z l '0/.nnm a eto Lwowa szoter L udw ik l’u ■ 
zu-ki. Mi!v rogatce Łyczakow skiej m lorn io- 
Wlai się otif klórem i u licam i m a jechać, 
by tra lić  do hotelu (leongea.

— Jecliż 'pan w k ie ru n k u  .szyn iram w ajo- 
wNeb. b rzm ia ły  odpow iedź. L uzioki .słucha­
jąc -rad y , w jechał w ul. R uskiej na  odcinek, 
którym  jest p.i^ejazd w zbroniony. Tarli po- 
irajcit te o tllę  O hlów nę. w ybijając  je j k ilka 
-zębów, oraz zadając .szereg ciężkich o b ra ­
żeń.

'Żnawlby orzekli, że znak ln lo rm ąe) jijy, 
iż p rze jazd  tam tędy jest w zbroniony  Tsla- 
w iono niop:rav idłowo. iNa tej podstaw ie 
Irybnnm  uw olnił Fuzickiego od w ny i 
kary. W skutek .apelacji p roku ra to ra , Sąd 
najw yższy po lecił p rzeprow adzić ponow ną 
rozjtdiawę. W tóora] P u z i c k i  stanął ponow nie 
p rzed  sądem . T ry b u n a ł pod p rzew odnic­
tw em  r. .Loiakara, twi w niosek obrońcy  dra  
Alajew skiego, ortroozył rozipraw'ę, . cel erb 
pow ołania .now ych św iadków .

Nowy „ d o n  isk io w y ” w  ijerkinne.

Feaislwowe4 pirzedsi&biorslwo iskrow e b u d u je  obecnie w B erlin ie  olbrzym i gmacl 
iskrow y, k ld ry /b ę d z ie  jedną  z najw iększych  tego rodzaju  m stytucyj w świec je.

Wojskowe auia spowodowały 2 wypłłtiki.
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Zawity międiymiastowe Hiiaisy ■ SitMcarja.

D m ą l. m aja  y* Z iirfah u  odbyły  się zaw ody w j lffae noźuej, pom iędzy rep rezen ta­
c ją  N iem iec 1 Szw ajcarji, klój;e zakończyły się zwycięstwem kiemc-óiy w sto­

sun k u  \  . 0. '

Zycie Podkarpacia.
BORYSŁAW.

Groźny pożar w śródnikestfu.
O negdaj tuż przed pó łnocą  w  sam em  

śródm ieściu  B orysław ia 'wybuchł .pożar. 
Zaczął y tą  p alić  jak iś sk ład  żelaza i p o ­
kostów L isika Dichter.a. Zanim  p rzyby ła  
na m iejsce straż pożarna  w płom ien iach  
slai już cały  kom pleks dom ów  t. zw. T a r ­
gowiska. 'należących  do gm in y - borysław - 
skiej. H ożar rozszerzał się  z -żywiołową 
szybkością. O ra tunku  tow arów  m e było 
m ow y.

A kcja ra tunkow a, w spom agana przea 
.slfątż, ogniową, 'przybyłą z D rohobycza — 
by ła  nader u trudn iona. P rzea  dłuższy 
przeciąg czasu  m e m ożna było  ido stąpię 
z h y d ran tam i w ipJobliże ognia, poniew aż 
groziło zetkn ięcie  się z przewodlami e lek ­
trycznym i "miejscowej i drohubfckitfj e- 
leklrow m , cfóstapadającej p rąd u  dla B o ry ­
sław ia i okołLC-zrwyeh kopalń . D opjsro  
gdy prąci wyłączono, m ożna było p rzysią- 
’P’ić do lokalizow ania ogn;a.

Alimo bardzo groźnej sy tuacji spow odo­
wanej brakiem  wody, uduło się straży ąpo-

STANISŁAWÓW. 
i j j z J  P . T . T .

N lA N lsr.A W O W  O. m aja . (Pak) D n u  
1. m aja  b. r. *©;f])y( się w h-Umi daw-o-wie 
doroezny jz jnz  ilelegalów Polskiego Towii- 
rzyslw a Tajrzańskicigo. Ńiajiiłówuiejszą l i ­
chw ałą  było’ -stw ierdzeń,# po trzeby  "U jęcia 
się obeenre Karpalami w^choćUiiemi, wobec 
w ykończeniu jjragram u udostępnien ia  T a tr 
i Beskidów /ftobodtucb dla " szerokiej tu ­
rystę ki

żarncj ogień um iejscow ić. Akcja lokaliza­
cy jna  trwiała do godziny 12-tei w po łudn ie  
a  i późn ie j, zajęta by ła  straż rozb ie ran iem  
zgliszcz l dymiąeyjcii jeszcze szczątków 
zgorzałych sklapow

Naogót sp łonął ca ły  kom pleks m iejski, 
w którym  m ieściły  ,się 28 fikl-ejpy.

(Agóhia szkodą (wraz. z w artośąią  slpiak)- 
nyoh budynków ) w ynosi około plół m iljona  
złotych. '

U slęjMic 'dochodzenia w ykazały, 'że p o ­
żar pow.stsh ws'knitćk flłrótkicgo .spieaia. t

wielki lute rcMfntKów 
uftnrycn

Odbędzie się w  niecizielę 11. bm . 
o godz. 10 ra-no na T ło ce  (obok  „ S o ­
k o la "  ).

P rzem aw iać  b ęcz ie  w ice-m arszalek  
S e jm u to w .  Ż U Ł A W SK I.

 O —

DROHOBYCZ,.
Senitmtrulś bnnbitsyck.

W dniu 8. b. m . zebrało  ,się n,a p o ­
dw órzu D om u Bobot, ‘p o n ad  300 bezro ­
botnych i s ląd  ,azęść leli z kam itclem  
piosaia do Starostw a in terw eniow ać o za­
siłki z tunduszu  IjraFek; społecznej.

i o t :  Koczoń przedstaw i! p. .rełorendn- 
rzowi W u łańsk iem u, n astępn ie  ;p. .sta-

rojifie ;1 'orem bulsiO enui sytuncjęj w jakiej 
sie znajdują bezrobotni. Żaji-owiedziatie ro ­
boty przy  w odaidągacli dotąd jeszcze się 
mc rozpoczęty , spraw  i la idzie jak z k a ­
nnem u zasiłku,W bezrobotni ̂ ż ad n y ch  mc 
pobierają, 'gt-lyz dawnjit je w \ czcżpall, 15- 
hoty jurzy budow ie dotąd m em ii żadnej, 
gdyż | ró™  kilku m ałych drcw ńianych  A a -  
inijjłck, mc się w D rohobyczu m e  buduje. 
A tu pioło\\«a»"„sezonu m ija. W końcu .zwró- 
Au się do starosty, by  o.sobiśtHe do bezro­
botnych 'pirzcmówii i p rzy rzek ł im  j«J<- 
UiajryiCtdcjszą w jp la lę  zasiłków  doraźnych 
czem u uepyim zadość, obiecując ‘w jygodniu 
pirzj-szlym w y p ła tę h te h  zasiłków pomścili 
w" spraw ie robót odesłał delegację do gm i­
ny.

1 u w i f l iu r im s ir z  p. T aneubaum , zape­
w nił bezrobotny,di, że z iposżczególnymi 
pirzecbięblorcam i m agistrat sp isu je  już 
konlrfBtly, w których jest obow iązujące za- 
slrzeżelne, żc przedew szystk iem  prafig. o- 
Irzym aja m iejscow i bezrobotn i i żn za 
8 dm .róboly się rozpoczną.

N a interw encję pt-ąpw. kom itetu  p rzy ­
rzekł jj.v. T aneubaum  whulać w.&zyrśtkim bez- 
ro b o ln jm  zw ykle rei.i,‘j£  m ąki w tym  jesziuze 
lygodinu, tak. by mogli jmko tako okres 
i en Tc^zeyzdloać.

—o—

Kronika Drohobycka
POŻAR. łi. ma-ja, z pó-wodń \Vadhwej 

l>uV*eWy kom ina, pow stał pożar w dom u 
Ju rk a  Szegecyna. w- M ra in ite . S traż fjpż. 
z Borysław m ogień zJokalizow ała, tak. że 
spaln  się twlko częściowo diaali..

ZA 51 ACH SAilOBOJCZY. E dzia  Sules 
lal 2d, z B orysław ia usiłow ała o truć  się 

-Esencją octową. Miop.rzytomną zabrano  do 
szpitala w Bofysłsi',' lu, a siam tąd1 p rzew ie­
ziono do szpitala w D rohobyczu, i'ow ód'01 
niew yjaśniony

K o m u n ik a t .
W SO BO Tty 10. b. m . o godz. l (.)-tej 

odbędzie -się  w .sali D om u Hobotn. żebranie 
riŁfotników  rai. „(jnlffcją z następującyin  
jyaFzątfkiem d z ien n y m :

JO Sptow a plebiscytLi w przem yśle naf- 
low ym.

ttj W ybór .ra d y  feibry.ocnej.
o) W ybór delegatów  fabrycznych.
Z arządy zw iązków m ełalow «nv i elie- 

mr.-znyeb up iaszają  tow arzyszy o liezny 
ndzun.

Nulite posady naiiczycielsliie 
w ssliełacli dreaiiicli.

W zwią-iJku z kom unikatem  .Min. iWyjzn 
Kej. i OSwf l'u b l. w  spraw ie wolnyyb 
stanow isk lianiczyoi^iśkiiili w pańslw . szko- 
łaicji .jj'edmcb ogólnokszlalcących -w O- 
kręgu ^zkolnym  Lwow skim , K uratorjum  
podaje do w ladom ości osób interesow anych 
że do podaina o. nadan ie  posady nai.mzy- 
.ciel-iKiej sv ąnaiistwowyeh gim nazjach lut 
D kręgu S zko lnogo 'na leży  dołączyć:

1) Oryiginalnej św iadeelwo dyplom u n a u ­
czycielskiego, agzannm i murkowego, lub 
magjisterjuin filozofjl 2) Swkidetitwo^ u ro ­
dzin, d) Świadeelwo obyw alelslw a p o ls k ie ­
go, 1) Świadeelwo m oralności {śo ile u p ły ­
nęło ,|K)ł roku od iikończenia studjów  ii- 
mwer.syleokich, ń) cn rricu lu m  Yltąe.

Bodań bez któregokolw iek z ■wymienio­
nych dokum entów  b u ra lo ijn m  O. S. L. 
ro/fptilryw.ać ule- będzie.

h a t k o !  Zapisz swe dziecko 
do [zerwanego Harcerstwa!
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Towarzystwo Uniwersytetu " '  ' '  we Lwowie
urządza w niedzielę 11 b. m. w sali kina 
„K O P E R N IK "  o godz. 1 1 ‘3 0  przedp.

P O R A N K K  F I L M O W Y
W yświetlany będzie wspaniały film

COD# KlftEMAtOGRAFH
ilustiujący tricki i tajem nice świata filmowego 

Podczas seansu wystąpi osobiście z prelekcją słynny reżyser JóicO f 
M ayen, współtwórca rewelacyjnych filmów »Student z Pragi« i »A1- 
raune«, który udzielać będzie również odpowiedzi na pytania publi­
czności Kto je s t  fotogeniezfty? !  Jak  się  tw orzy film ?!

Ceny miejsc bardzo niskie: Zł. 0 8 0 ,  L 0 0 , 1'50, dostępne dla 
wszystkich.

Zapraszamy jaknajszerszy ogół klasy pracującej Lwowa.

Kronika.
Lwów, dnia 10 maja 19*30. 

WEPEBTUflR TEATRU WIELKIEGO:
Robota o 3.30 „Kupie,c, W enecki''
Sobola o 7.30 „Ż ydów ka“ — gościnny 

wyst Kaozm,ara, zniżki ważne.
N iedziela o 3.30 „L w ie serca". 
N iedziela o 7.30 „R óże z i Iorydy 
J 'oniedziaiek , o ►"2.30 .Róże z i'Io rydy".

HEPEHTURR TEATRU MAŁEGO:
Sobota o 7.30 „P ań  Topaz",
N iedziela o 3.30 „P an  Topaz".
N iedzie la  o  7.30 „P an  Topaz". 
Ponicdziołek  o 7.30 „P an  Tofcte".

R E P E R T U A R  TRU PY  W IL E jfS K iE J:
Sobota o  12 w fpsol. „D zień i noc".
Sobota o 3 JpOp. „Opowieści o lljer- 

szlir z Ostroipola".
Sobota o 8.13 Mdeez. .Miasto Żydów ‘.
N iedzie la  o 12 yyf !pof. „Pe.ryferje
'N lddziela1 o 8.15 Iwłtóteiz. „M iasto Ż > dóV ‘.

DZ1S w1 sobotę, icliiiia 10. „Żydów ka" z 
w-jystęjpiem znakom itego śpićw hka «qćn zu- 
gnalncanyth  W łodzim ierza K aczm ara. — 
P artn e rk ą  jego będzie |p. K ltznerów na.

DLA WLODZiLŻY i szerokiej p u b licz ­
ności w sobotę pio])oiudiilu dnia, 10. Inn. 
.Kupie® W enecki", arcydzie ło  Szekspira. 

W spaniale w ystaw ione z p. G uttnerem , w y­
bitnym  arty stą  teatrów  lw ow skich, w r-oli 
tytułow ej. L eny najniższe. P o e t e k
o. (godzinie 3.30 (popołudniu.

P JhK N A  o p e r e t k a  p a l l a  „ k o ż l
L ULORYDY" w instrum entam i Korngoldia, 
W n io s ła  sukoas ipierwjszorzędn)-. W n ie ­
dzielę dn ia  11. b. m . w w z o re m  „Róże 
z k io rydy" jpo «r,a*5 trzeci.

„J W J t .S IT K A " baśń  hcrgi-kom cdjow a 
.1. S. Petry'eigo, odznaczona na konkursio  
l.i. Lwowja, w niedzielę om a ]1. bm . |p)o- 
piofudńiu, o godzinie 3.30 pow tórzona p ę ­
dzie 'po penach ;n.ajriższyeh.

D/.1S 3 iplrzedsteyóema w ,/i ru p te \ \ \  lleń- 
oKiej". D ziś ctają ty tleóezycy o 12-t-ej Av 
p o tu d m e po penach od  1 ito 3 zt> „Dzień 
1 noc", g łośną tnagedję Ynskiefgo. O jgjod-z. 
3-ciej jpopoł. po cenach popołudniow ych 
3..O powieść o Jlersżlu  z O stropoki" (ko- 
m edję Litszyica. ypaiś wiecz. o 8.15 „M iasto 
żydów sztukę , C ejtlm a w  3 ,aktach 
z iplralogicm.

ZYMACHY SAMOBÓJCZE K O B IET. 
W czoraj w,r nocy w realności p rzy  ul. K a­
leczej I. 7, ‘w* zam iarze stimobojc,zvm 'za­
tru ta  s-ię w eronalem  27- letnia Ama tja 
hljHSt p ielęgn iarka.

P rzy  pomoiąj' tnrcuzm rów nież la.rgnęl i 
się n a  swe życie-tJM- letnia L ranciszka Sze­
rem eta , zom. [trzy ul. Mwi-Htókłej 1. GL 
O bie despferatki odw iozło Pogotow ie rai. 
dO szpiki ta.

\  u* YDY I PO R A N IEN IA . W ul. N iem ­
cewicza, H erm an R ozenstraueh nay.twW wW* 
ozorem  na m uzykanta  W ł Jabłońsk iego  i 
zraiili go nożem  vr to p itk ę  i w mtikio. W 
policji oskarżono  Stefana D ubila l JÓzeL, 
W orobpa o zJucic 8 szyb w tabrwee „ b a ­
b ra ł" iprzy ul. G oldm ana I. 3. prz-yc.zcin 
obaj odgrażali się, że pobiją  N atana .BieK•- 
kie^o i zdem olują la-hrókę. Sol lg Schranz 
napad i, ‘pobił i g rozn  śm iercją  Ko-zalji (Du­
dek Sipira-wcy napadów będą odpow la.lać 
plrzea sądem  dokąd policja sk isrow lda tto- 
chodżenia.

K.YRA.MBOJ AUTY Z WOZEM. l A \ - 
lotu ul. W óleckiej Jan  LewhncloAySki. k ie ­
ru jąc autem  nr. 71G1 najechał aia jedmo- 
kouny  wóz O zjasza Pordesa. Koń jzosti.it 
skaleczony w głow ę, wóz zaś Pord'esa zo- 
skH uszkodzony.

ZNOW TOM BA KO W E O SZPST W O . \ \  
ul. Snopjkowlskiej WwtJnh osobników  w y łu ­

dziło  2 doi. i 2 A.  od W !. S^lzęsTiefeJo 
spirzodająo m u moMęŻny .łańcuszek jałęp 
złoty. Posillioididwiaiiy doniósł o tein jpodj ji.

ARESZTttW  ANIA I K RA D ZIEŻE. Że 
.strychu realności if rzy ufT t nii Ltflijal- 
śkiej (. 11. ^kratlzidno w iękiszą i lo ś ć 'b ie ­
lizny, w artofci około 1.000 zł. iw  .szkodę 
11 edeny .Bałaszewkuifrwej.

\Y ^u'ęs3c;ie zorshiljl o sad zen i: Adam 
Kowialcw ski. za* kradzież nap.zyniii slo tow e­
go na szkodię restau racji W liolelu „G eor- 
igea“. W asyl KuUJur 1 fcdwarct Belluard za 
knadzież kur.. Jrui U orodeezny za kradzież 
jw rzui, b ija sz  Steil, za śzej'3g kradzieży , 
'tic.hąi W iluiia i Moząs Peelim an jako pó- 

■dejrzaliii o kyadzie^ rew olw eru.

Z DNU YI J ma.ii.i (kliszedt tiu e m e r \lu ię  
ZHwiaOowPa ode-mka wairslalowctgo \vo 
J.wowie kot. J ryjikft .kwi, długoletni ,:zto- 
■Jie  ̂ /. '/. K., a  koldctey jdgo ,sp:tra'wńająp. 
m u upom inek plrzyznączają pozostałą reszię 
na tunelusa p rasow y D ziennika LiiaoAvdgo.

PonitSWiż zosl.atem z w'ojs'ka zwoluKtny, 
clalego sk ładam  'Oatek'-dobrowolny u 'k  nje- 
szczę.śliwdgo gra jka  A rlura ' Duldfc^i — 
A. li. 10 zt.

PRZYKRY GOsC.
\Y obecaiMii okresie zm iennej pogody fy,0- 

raz częściej zjaw ia się n jepożądauy  i 
nieproszony  gośó- — kolar.

W szyscy zna ją  •dobrze n iezw ykłą ! iIwGśe 
z a m ie n ia  się k.itv,rem i... (»bjL\ ra |a., sję go 
i słusznie, grlyż (kotar doprow adza 'iczęsto 
do pow ikłań . j:rzeląliodz.itieydi iat\v'o w c ię ż ­
ki® rop ien ia . Krófkp m ów ^y, ka ta r lmv.n 
metrzaoko jioczhłkiein  g'(oważiyvch chorób .

/  ł'Ciigo pow odu n u k ż y  sta rać  s iu  zaya- 
bięfa w porę jtrz \K rvm  skutkom  mewir]- 
ńe^o z posoini kalu rn  lub p rzezięb ien ia  
.'.lożnn w lym yel i j»oi>j,ro ipolee ić zaży ­
wani wylp.róbowianMeh o ry g ina łu ''eh  -lu- 
Llotek Ysyirm (znak (sth.roiiny —1 na- 
, is B ayor w kAzIitlne krzyża , i ••bhd- 
!-.i A spirin  są do n a lp  i '  w"c w szysiki 11 
apteka 'li Pozotem  należy kon iec /n ie  z im e- 
maó rzęs dej chustk i do nosa i ,ozęsto 
m yć ręire ,<ibv niertojHurrrĆ do d.ilszd^b. 
iszfjrzenia się kalani.

Iważiły kto (Jas-tędujo w len apom b, dba 
ińety lko  o zaC.lioTOniś swego z-irowiu. 
Iee‘z oicMaig rbw m eż usługę innym

Z rucht robntniczego.
BAGZNUSC P lis  K . YRZ L ! Omijaje,ie 

Lwów, a ż  do ód\yot.a.Hia z jpowodu ak"ji 
cennikow ej.

P r o g r a m  r a d i o w y .
SOBOTA. 10. majta.

LWÓW'. 11.58. Sygnał czasu  z Obs. A^lr 
i hejnał z W ieży M arjackiej. — 12.0.7!;-, 
K oncert z p ły t gnaniotonowyuti.
17.13. „W i-ehurek w sm oczej jam ie"  
a u d y « a  dla dz;eci. — 18.15. R ozm ai­
tości, kom u n ik a ty  ouaz koncert z pjyt 
grnm ot. — 19.25. „P rzegląd  polityk! 
zagranicznej z uli. tygodnia" (Ir. !z 
Kirfkow.a). 10.58. Sygnał czasu z Obs. 
Aslr. — 20.00. L ejle ton  p. t . : Szla­
kiem  O dyssa" (Ir. z W rszaw y). — s 
20.15. Koncert lanrealów  B udapeszteń­
skiej A kadem  ji M uzycznej (Ir. z W a r- 
szaw y). — 22.00. 1 eilelon p. te. „NYe- 
pap raw ny  A lojzy" T tr. z W arszawy 
— 22.15. K om unikaty, oraz O słabli,i 
la la "  (tr. z \varszaw y). — 23.00. Mu­
zyka laneczna z „Bągpteli

# NII.DZIL.LA 11. m aja.
i W OW , 10.25. Nuihoieńsiwlo z ka tedry  :Ro- 

znańskie.1. — 11.58. Syjgnat czasu z 
Obs. lastam om . i hejmyt z Wieży \la r-  
jaiclkiej. — 12.10. Poranek m uzyczny 
z  Id lirannou ji WaćrszaWsktej. (U tw ory
i.. Griegu.',. — 1 i 00. Gjtjczyt irolnicz.y 
i m uzyka z W arszaw y. — 14.50. „\V a- 
żmej.sze clKaróby tr/o :!v  ch lew nej" (tr. 
z W arszrawy). — 1 t.50. !'r. muzyk) z 
YYssJiszaWy. — 15.00. ,,Gó slyahać. o 
czem  wiedzieć tr z e b a ' (tr z W-orsza- 
\vy). — 17.30. Kon,?, rtrpjrezenl. ork.
P. I’. » J',r z W arsztiYy. — 18.50.
R-ezin.adośsi i kom unikat) — 19.15. . 
„ la h i tę d )  ' (lr. z Kra'ko‘wa;). — 11).58. 
Sj-iguai f z  isu z obs. aslr. z W apwzirwy.

■ — 20.00. iso m eit w ieczorny z W arsza ­
wy. — 20.15. Kwiadrans hterncflcl 
b»flgn»aHS z „Klujazift O K htani ‘ A. M ru­
ga. — 22.00. T r. z tea tru  „W esoły  
w ieczór rew j i ‘; J v . t  ...Naokoło .świata"

Z rur.Si.! z a w o d o w e g o
R A CZN O SC K R A W C Y !  Związek Zaw. 

KobotnikdW : P rzem yślu  Odzieżowego w
l JoI,Sice. O ddział U, Lwów', R ynek 8 1. p ,  
zaw iadam ia swych jczłomcow, że w me* 
dzielę, 11. l)in. o godz. 10-tej rano  odbę­
dzie się zgrom adzenie w spraw ie akcji 
cennikow ej. I ow tirzysze! Jawicie się jak - 
najliezniej.

Z A R Z Ą D .

17115233
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Cegielnia Elf KB M m I m i  I • rzędnej jakości.
—  Z natychm iastow ą dostaw y po cenach  konkurencyjnych, — TeFefcn 6 4 -0 0  —

K ą c ik  hum oru*
S/CZi^SJDlb B RZY D K IEJ PANNY.

— W igsz co, m oja duża sio stja  m iała  
kolos-aihc szczęście na  zabaw ie.

— Jakie.'!
—  Cale towarzystw o urządziło  zabaw ę 

w lanty, przy k tó re j ipismowue za każdy 
fant m usieli dam y -rafować..albo dać im 
pudełko  -czekoladek.

— Jak ie  oną m iała  szczęsn e?
— W róciła z t/.tenisisto m a pudełkam i 

czekoladek do domu.

z k o z j p u i  \ l .
— btelek... ziuisz nniie od dziesięciu  lat... 

Alożcbyś mi... pożyczył... sio złotych?
— 'N ie, m e  poźy& ę.
— A to dlaczego A
— WJaśiMe dlatego, że zuam  cle  już 

dziesięć lat.

g o s p p o d  v u z  w i e j s k l

W zbogacony m ieszczuch kup li so.blo fol­
w ark i zajął sie gospodarstw em  na w  j.

Pew dego razu, pyla go w ieśniak , są s ia ­
dujący  z nim*

— D laczego pan  karm i s w ą *JS\vfnię ty l­
ko «> drugi d z ie ń !

— Ho -cltóę m ieć pop-rzerasfałe- mięso, 
jcik ‘11 pokład  Iłusty ,' jeden ichutlyk.

—o—

UNIEW AŻNIAM  skradzioną książeczkę 
wojskow ą n a  nazw isko Synenko M ikołaj 
w ieś L ub iana , w ydaną przez P  K. 6 . 
ŁLWów m iasto.

M pZC/A /.NA w średnim  w ieku poszuku­
je  jak iegokolw iek  zaj'ęeia za m ieszka­
ln e  l u jrzym anie . L-askawc oferly pod’ 

„Sredm  W iek" w A dm inistracji 1 )z L.

MAJSTRA zdolnego, specjalistę w świecach 
kojkńclnymn, p rzy jm ie  w iększa fabryka 
ś\yiec. Z głoszenia z o d p n am i świadectw  
do \d m m istq tć ji, pod Y,Spokojna- p rzy ­
szłość".'

B Ó L  
B t ś O i Y

usuwa
P R O S Z E K  D L A  D O R O S Ł Y C H

Z f, El.

"jKOCKITEK-PISgreno
H a r y a s i B i "
w y r o b u  a p t e k i

ĆSĄS^CKSEgfl w Wairszawlo
Sprzedają  a p t e k i

P łL R W  SZO llZED N A  fryzjerka diamska, 
sam odzielna m an ikurzystka  i henow u- 
nie, poszukuje  posady w miejsęiu k ą ­
pielowym , najchę tn ie j do k ry n icy . Ł a­
skaw e zgłoszenia: Z akład  Iryzjerski,,
Lwów, Żółkiew ska 17.

R epgrtuar ttin Iw om kleh.
A POLLO  Kiłm d iw . „Z aklęta  rzeka 

w jgł. ro li ten o r 13 Bairthelm ess o raz  
L hó r P lorencki.

CA RIN O : „Z drada  sianu".
Glil-MEKA- „ U u lta f  .
COLOSEU.H „P at l Pataehoii jako  bTmi- 

kOw|cv".
EATAM ORGANA. „K obiela n a  k sięży ­

cu" . -
GRAŻYNA: „M iłosna noc skazańca^  oraz 

„P an  w-atłhm;slrz n a  u rlop ie" .
KOPEJftNIK „V\ błdkkY Sahar’}*1 z Y\ 

GiiilęCar.owem.
i lv W : „Cnotliw e -‘dziew częta".
LtyNA: „Sporlow iee z m iło śc i"  i „M ar- 

jonetki żyćki".
M ARYSIEŃKA: E tlm  śpiewny, m ów iony 

1 dźw iękow y „Spucwałk z Broadw’av -;i“ .
„O AZA": „W alk,a o Złoty Róg".'
P \ L A C li: / “„N ace w pustyn iach" (film 

'dźwiękowy).
PA N : „Z łote piekło".
PASAŻ: „5 dni strach u "  serj«a IJ.
PO L O N JA : „D ziew czyna zp sp e lu n k i’ .
PR O M IEŃ  „Z dm a na dzień".
STYLOW Y: ,,1 .ekflYgjcn ą ró h  kobiecych
U CIECH A. „P ieśń  o At-ainanie".

X

R edaktor odpow iedzialny: JU LJA N  R Y C H LEW SK 1. — D ruk. Lud. Spółdz. Tow . W yd yj-wów, ul. L. Sapiehy 77. Tel. 4-9G.

NOWOŚCI
K s i ę g p n i  L u d e w e f

Lwów, ul. Szajnochy, 2 .
L udw ig  : A meryka zł. 12.—
M jó b e rg :  B o rn eo  „ 4.—
S in c la i r :  K atak lizm  „ 5.—

— o —
P o n a a t o  poleca  s ię :

L u u w ig :  Syn człow ieczy  zk 8.— 
Luc.wjg : N ap o leo n  2 t. „ 25.—
S in c la i r :  B oston  2 t. „ 10.—
S in c la i r :  N afta  2 t. „ 18.—>
S in c la i r :  Dzim H igg ins  ,, 4.—
S in c la i r :  N a /v w n ją  mnie

cieśią ,, 4 .—
Jetfen z n a jw iększych  n ak ład ó w  u  

E urop ie  uzyskała  r e w e la c y jn a  po­
wieść, o sn u ta  na tle życia piroleta- 
r  j-atu:

G E O R G  F IN K

JESTEM 3LODNY
C en a  zł. 8.— 

Z a m ó w ie n ia  na p ro w in c ję  u s k u ­
tecznia  się  na ty ch m ias t  za dbliczre- 
n iem  p o r  ta. Z w iązk i  zaw o d o w e , bi- 
b l jo tek i  o trzy m u ją  rabat.

Słynna pajoda w ruinach.

W skutej? katastl-ol'v tęzęsiem a ziem i w Indjiieh zniszczona została  doszczętnie s ły n ­
n a  Wagon- pagoda w Rangoon. Pagoda ta zbudow ana w (5-tym w. i p o k ry ta  
Uiieliem ze ztota, zaliczona była do jednego z siedm iu ,cudów świata.


